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Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 3.— mk., z odnoszeniem 3.50 mk. — Na 
pocztach niemieckich 3.60 mk. — Pod opaską w Niemczech i Austro Węgrzech1 mie­
sięcznie 1.85 mk., kwartalnie 5.50 mk. - W Król. Polskiem i. Cesarstwie Rosyjskim:

miesięcznie 1 rb. 20 kop., kwartelnie 3 rb. 30 kop. -______________

Telefonu nr. 3524.

Kurjer Poznański wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.

Cena ogłszeń: Zwykłe inseraty: za wiersz petytowy lub jego miejsce 15 fen. 
_______________ Reklamy: za wiersz detytowy lub jego miejsc 30 fen.

Redakcja, administracja i eksped-cja przy ul. św. Marcina nr. 63. Telefonu nr. 3524.
Mn. 20P.

Poznań, dnia 2-go wrzeSnia 1912.

Poznań, wtorek dnia 3-go września 1912. Rok ¥91.

W nowej s edzibie.
.Niniejszy numer KurjeraPoznań- 

s k i e g o jest pierwszym, który drukuje się 
w nowych lokalach wydawnictwa, 
i to na maszynie rotacyjnej. Dzień 
dzisiejszy stanowi dla rozwoju wydawni­
ctwa naszego — bez przesady rzec można 
— słup graniczny.

Gdyśmy we wrześniu roku 1906. powo­
łali do życia Kurjera Poznańskiego, przej­
mując zarazem wydawnictwo Orędo­
wnika, oparliśmy się na aparacie technicz­
nym Orędownika, nie rozszerzając nawet 
jego lokali. Warunki pracy były stąd nader 
uciążliwe. Warunki te stawały się z roz­
wojem obu pism z roku na rok ooraz tru- 
dniejszemi. Stopniowo rozszerzaliśmy lo­
kale i ulepszaliśmy drukarnię, przechodząc 
między innemi do techniki maszynowej w 
zecerni, o ile chodzi o dział redakcyjny pism.

Wszystko to wszakże nie wystarczało. 
Rozwój wydawnictwa dokonywał się w 
tym stopniu, że już przed przeszło rokiem 
uznaliśmy za niezbędne nabycie maszyny 
rotacyjnej, drukującej na godzinę 8 do 10 
tysięcy egzemplarzy, by nią zastąpić dotych­
czasowe zwyczajne t. zw. maszyny pospie­
szne, odbijające na godzinę 1.200 do 1.500 
egzemplarzy. Nabycie wszakże maszyny 
rotacyjnej zależnem było od przeniesienia 
wydawnictwa do nowych obszernych lokali, 
ponieważ w dotychczasowym domu przy ul. 
Podgórnej nr. 7. rozszerzenie lokali było 
już niemożliwością. Wybór nasz padl na 
nowy dom przy św. Marcinie nr. 63., którego 
oficyna zastosowaną została do potrzeb wy­
dawnictwa naszego i do wszelkich wyma­
gań nowoczesnej techniki dziennikarskiej.

Temsamem stworzyliśmy podstawę 
do poważnych ulepszeń Kurjera Poznań­
skiego. Pominąwszy stronę zewnętrzną pi­
sma, będą odtąd rozmiary Kurjera wynosiły 
codziennie dwa arkusze lub więcej, a nie — 
jak dotąd z wyjątkiem niedzielnego numeru 
— dwa lub półtora arkusza. Przedewszyst- 
kiem zaś będzie Kurjer wychodził wcześniej.

co dotąd mimo najlepszych naszych chęci 
było nieipożliwem wobec tego, że poprze­
dzający Kurjera druk Orędownika z wiel­
kim jego nakładem przeciągał się zbyt pó­
źno w godziny poobiednie, wskutek czego 
otrzymywali w niektórych okolicach Abo­
nenci pocztowi Kurjera od czasu do czasu z 
opóźnieniem, co wszakże najujemniej od­
bijało się na obsłudze publiczności miejsco­
wej. Odtąd będzie cały nakład Kurjera co­
dziennie gotów przed godz. 6. wieczorem. 
Nie potrzebujemy dodawać, że zdobywając 
obecnie techniczne ułatwienia, będziemy 
mogli jeszcze więcej sił poświęcić utrzyma­
niu treści pisma na jak najwyższym po­
ziomie.

Bardzo poważnego przeobrażenia do- 
znaje z dniem dzisiejszym Orędownik, prze­
znaczony dla szerszych warstw. Wycho­
dzić on będzie codziennie w rozmiarach — 
nie, jak dotąd, jednego — lecz dwuch arku­
szy, a conajmniej półtora. Szczególnego roz­
szerzenia dozna popularny dział kulturalny 
Orędownika, ku czemu posłużą bezpłatne 
ilustrowane dodatki dla ludu: Kłosy Polskie, 
a od 1. października także: Wiedza i Życie 
oraz Przyjaciel Dzieci. Temsamem czy­
nimy wszystko, co obecnie w naszej mocy, 
by się Orędownikiem jak najenergiczniej 
przeciwstawić tanim pismom niemieckim, 
rozpowszechnionym w niesłychany sposób 
w rodzinach polskich i sięjącym tamże na­
rodową obojętność, a czasami wprost naro­
dowe spustoszenie.

W dniu dzisiejszym uważamy sobie za 
obowiązek, wyrazić wdzięczność wszyst­
kim naszym Zwolennikom i poprosić ich o 
dalsze popieranie naszego kierunku.

Z charakteru pisma naszego wynika, że 
stosunek Czytelników do Kurjera nie jest 
bezkrytycznym a obojętnym stosunkiem lu­
dzi, czytających odnośną gazetę, byleby 
jakąkolwiek gazetę czytać i byleby mieć 
jakieśkolwiek informacje dziennikarskie. 
Czytelników naszych łączą raczej z nami 
przekonania, Czytelnicy nasi stoją 
przy Kurjerze dla tego, że Kurjer jest 
tera, czem jest.

Nieraz ju£ ludzie postronni ale życzliwi 
j nam przystępowali do nas z radą, żebyśmy 
r nieco „spuścili z tonu”, żebyśmy pisali 
| „mniej wyraźnie”, a niewątpliwie rozwój 
j wydawnictwa naszego będzie łatwiejszy. 

Zdawaliśmy i zdajemy sobie sprawę, że 
względy czysto kupiecko-wydawuicze prze­
mawiałyby za politycznie bezbarwniejszem 

■, redagowaniem pisma, tak, żeby zawsze był 
„wilk syty i koza cała”, żeby z każdego ar­
tykułu wyczytać można wszystko i nic, jak 
kto zapragnie, i żeby się nikomu nie prze­
rywało wygodnej drzemki politycznej. Wy- 
godniejszem byłoby to i dla nas. Ale, gdy- 
byśmy na te zeszli tory, pismo nasze straci­
łoby moralną rację bytu.

Kurjer Poznański został do życia powo­
łany z pobudek — nie kupiecko-wydawni- 
czych — lecz ideowych, by był wyra­
zem nieprzejednanej myśli narodowej, krze­
wicielem szczerych i szeroko pojętych za­
sad demokratycznych, szermierzem zdrowej 
a śmiałej opinji publicznej. Tak pojmują 
zadanie Kurjera Poznańskiego jego sterow­
nicy, tak pojmuje je ogół wydawców i — nie 
wątpimy — ogół Czytelników. Niejeden z 
Czytelników nie zawsze solidaryzuje się z 
poglądem przez nas wypowiedzianym'w da­
nej kwestji szczegółowej, ale odpowiada jego 
sposobowi myślenia to, że pogląd wypowie­
dziany został jasno, wyraźnie, tak, iż każdy 
Czytelnik zniewolonym się czuje, sam w da­
nej sprawie zająć stanowisko zdecydowane, 

tjeżeli nie zawsze na zewnątrz, to w każdym 
mazie wewnątrz, w myśli swej.

W przekonaniu, że takiego traktowania 
spraw publicznych żądają nasi Czytelnicy 
i że jest ono warunkiem pogłębiania się w 
społeczeństwie zmysłu politycznego, pójdzie­
my dotychczasowemi torami i nadal na­
przód, budując na zasadach, których 
służbie życie swe poświęciliśmy, na przy­
wiązaniu zwolenników na­
szych do tychże zasad, oraz na uczciwej 
pracy publicznej zarówno w redak­
cji, jak poza jej murami.

Podstawy te — da Bóg! —nie zawiodą 
nas w przyszłości, jak nie zawiodły nas do­
tąd. Ody Kurjer Poznański miał powstać,

prorokowali mu pewni politycy zgon „po 
kilku miesiącach”. Omylili się. Życie poszło 
inną drogą. Droga nasza nie zawsze była 
różami słana, ale wiodła stale naprzód, a 
bodźcem do wytrwania było nam moralne 
poparcie żywiołów świeżych, ży­
wych, twórczych w społeczeń­
stwie. Z nimi krocząc i w przyszłości w; 
jednym szeregu, służyć będziemy według, 
wszelkich sił tej sprawie, która dla nas 
wszystkich jest świętą i której bronić należy 
do ostatniego tchu z żywą wiarą w jej zwy­
cięstwo.

Lokale wydawnictwa nasssego
przy św. Marcinie nr. 63. w oficynie obejmują: 
na parterze trzy sale do maszyn (jedna z nich 
oszklona), jeden pokój przeznaczony na stereo­
typie i pięć pokoi dla administracji i ekspedycji, 
na piętrzę zaś pierwszym dwie sale przezna­
czone na zecernię, jeden pokój dla korektorki i 
pięć pokoi redakcyjnych.

Maszyna rotacyjna z fabryki w 
Frankenthalu drukuje dwie, cztery, sześć lub 
ośm stron naraz z równoczesnym potrójnym fal- 
cowaniem (składaniem) gazety, i to tak, że wkła­
da zgóry arkusz drugi w pierwszy, przez co za­
pobiega się wysuwaniu się arkuszów.

Szanownych Czytelników prosimy o 
uwzględnienie, że w pierwszych dniach aparat 
techniczny nie może jeszcze tak funkcjonować, 
by nie zachodziły żadne usterki. Wszystko 
wymaga rutyny, tem bardziej obsłużenie ma­
szyny rotacyjnej. Ponadto przeprowadzka t 
złączone z nią trudności krępować będą przez 
dni kilka swobodę ruchów. Postaramy się o to, 
by okres przejściowy trwał jak najkrócej.

W sprawie naszej pisowni.
W piśmie naszem stosowaliśmy dotychczas 

pisownię, uchwaloną przez Komisję językową 
krakowskiej Akademji Umiejętności tudzież 
przez Zjazd Reyowski. Tymczasem Akademja 
do tej pory uchwał tych nie zatwierdziła: a na 
zapytanie nasze, wystosowane przed kilku ty­
godniami, odpowiedział nam sekretarz, iż Aka­
demja nie zamierza powziąć żadnych uchwał w 
sprawie pisowni, że raczej obstaje przy swe} 
dawnej pisowni.

Estetyka budowlana w Poznaniu.
Stare miasta powstawały według z góry 

obmyślanego planu, W każdym razie wszędzie 
daje się tam odczuć pewien wysiłek grupowa­
nia kompleksów budowli stosownie do ich po­
łożenia, jak i umiejętne zamykanie ulic wybit­
niejszym akcentem architektonicznym.

Klasycznego przykładu w tym kierunku do­
starcza nam Kraków, gdzie ulicę Floriańską na 
osi podłużnej zamyka imponująca wieża kościo­
ła P. Marji, a raczej jego strzeliste wieżyce, 
ulicę Pijarską kościół ksks. Pijarów, ulicę Brac­
ka kościół ksks. Franciszkanów, a w ulicy św, 
Anny dominuje barokowa sylweta kościoła św. 
Anny, jak również w ulicy Grodzkiej kościół 
św. Andrzeja. Również rynek krakowski z Su­
kiennicami i ratuszem zburzonym w roku 1820., 
ustawionym po boku w narożniku południowo- 
zachodnim. otoczony pięknymi fasadami domów 
patrycjatu miejskiego, przedstawiał rzadko pięk­
ne ugrupowanie i rozłożenie mas budowlanych.

Nie inaczej było też w Poznaniu. Imponu­
jący ratusz, obok królewskiego zamku na Wa­
welu najpiękniejszy zabytek świeckiej architek­
tury na ziemiach polskich z epoki odrodzenia, z 
.obok sąsiadującą „wagą“ miejską, zburzoną w r. 
1890. w celu uzyskania miejsca pod nową część 
ratusza, owego gmachu bezdusznego i zupełnie 
niedostrojonego swym charakterem form i ma­
teriału do całego otoczenia, stanowił jeden z 
najbardziej malowniczych zakątków starego 
Poznania. Ulice również otrzymywały według 
możności architektoniczne zakończenie i uwień­
czenie. Dzisiaj jeszcze jako przykład posłużyć 
może ulica Jezuicka z fara w głębi i ulica Kla­
sztorna, zamknięta na osi wieżą Kolegium po- 
jezuickiego.

Niestety Poznań, jak wszystka nieomal mia­
sta na ziemiach polskich i w całej Europie, zwła-

szcza w drugiej połowie 19. wieku postradał 
wiele cennych zabytków dzięki nieumiejętnej go­
spodarce czynników kierujących nawą „civita­
tis posnaniensis“, lub też gwałtownemu prze­
kształcaniu się ze starego w miasto nowoczesne 
o żywszym handlu. I dopiero od kiiku lat sy­
tuacja jyr-wna się zmieniać na lepsze. Poznań 
posiada <' Jaj pewien plan rozbudowania się, 
posiada i z wet komisję artystyczną, która ma 
czuwać przedewszystkiem nad tem, aby starej 
dzielnicy rynkowej zachować dawny charakter 
miejscowej architektury. Śledząc działalność 
tej komisji, musimy jednak dojść do przekonania, 
że ona nie dorosła do swego zadania Jub też 
grzeszy zbytnią pobłażliwością wobec kół inte­
resowanych.

Aby twierdzenie moje nie było gołosłowne, 
niech posłuży jako przykład zabudowanie naro­
żnika rynku i ul. Franciszkańskiej. Naprzeciw 
pięknego pałacu Działyńskich, jednego z najcen­
niejszych zabytków architektury w Poznaniu z 
końca 18. wieku, pozwolono wznieść pudło bez­
duszne, mieszanina hotelu z domem towarowym, 
z wybitnym uszczerbkiem dla pięknej perspek­
tywy wzdłuż ul. Franciszkańskiej z widokiem na 
odwach, zamykający umiejętnie swą piersią ma­
lownicza niegdyś uliczkę ku rynkowi pochyloną, 
odwach, wybudowany staraniem Kazimierza Ra­
czyńskiego, przewodniczącego „Komisji dobrego 
porządku“ od r. 1780.—93., któremu Poznań tak 
wiele zawdzięcza, choćby tylko trwale odno­
wienie ratusza.

Tego rodzaju brak poszanowania odnosi sie 
jeszcze i do innych starych zabytków w mie­
ście. Skrzydło południowe wyżej wymienio­
nego odwachu, w którem mieści się księgarnia 
Jolowicza, z powodu swych brzydkich malatur 

i reklamowych odcina się od całości i stanowi 
; jakby oddzielną część z wielkim uszczerbkiem 
I dla całości dobrze skomponowanego organizmu

architektonicznego. Dalej niemniej rażącą wy- 
daje mi się gospodarka przy Bibliotece Raczyń­
skich, prawdziwej ozdobni .nowszej dzielnicy 
miasta. Nie ulega żadnej kwestji, że krata że­
lazna przy ogrodzie (hotel Myliusa), oblepiona 
brzydkiemi napisami reklamowemi nie przy­
czynia się do podniesienia wrażenia estetycznego 
samego gmachu, jak również przyznać należy, 
że zalepienie okien parterowych w tej instytucji 
szyldami firmowemi zdają się nie odpowiadać 
kulturalnym intencjom zasłużonego dla miasta 
i kraju hr. Edwarda Raczyńskiego.

Poruszyłem kwestję reklamy ściśle zwią- ■ 
zaną z problemem okien wystawnych przy skle­
pach kupieckich. One to właśnie przyczyniają 
sie w wielkiej mierze do systematycznego o- 
szpecania miast, nowych i starych dzielnic. Sta­
re. piękne godła firmowe zaginęły, ich miejsca 
zajęły pretensjonalne okna wystawne i różnego 
rodzaju oszklone skrzynki i skrzyneczki, przy­
czepiane do ścian, obejmujące częstokroć już i 
pierwsze piętro. Doprawdy nie budujące wra­
żenie robią te szklane cokoły, na których spo- 

I czywają niepomiernie cięższe masy mnru kilko- 
| piętrowych kamienic! Nawet te wązkie filary 

muru między oknami wystawnymi poczyna się 
coraz bardziej zakrywać skrzynkami i innego 
rodzaju reklamą, tak, że cięższe nieraz detale 
architektoniczne, np. kolumny, zdają się runąć 
z powodu braku odpowiednich fundamentów.

Właśnie w tym kierunku władze miejskie 
powinny wydać odpowiednio normujące prze­
pisy, obowiązujące wszystkich, aby zaprowadzić 
pewien ład. owa kardynalną zasadę estetyczną i 
w dziedzinie miejskiej architektury. Pod tym ’ 
względem przedewszystkiem miasta niemieckie j 

: przedstawiały do niedawna dziwnie chaotyczny 
? obraz, kiedy jeden architekt pragnął „zabić dzie­

ło drugiego“, wprowadzając poszarpanie połaci 
i ulic i wytwarzając w ten. sposób nawskroś nie-

j
estetyczną konkusa^e, które monumentalnego i 
charakteru miastu nadać nie mogły.

Możemy to śledzić 1 u nas przy placu Wil- 
helmowskim, gdzie zwłaszcza nowe domy to­
warowe wypadły potwornie w swej dominującej 
sylwecie i całemu placowi nadały jeszcze wię­
cej piętna banalności, a miasto wzbogaciły w 
zabytki, które z prawdziwą kulturą artystyczną 
nie mają nic wspólnego. Jest to więc bolączka, 
która się tak bardzo rozpanoszyła, że tylko ra­
dykalne środki i przepisy mogłyby zaprowadzić 
pewne opamiętanie się i pewien ład estetyczny, 
któryby uwzględniał w pierwszym rzędzie swo­
je najbliższe otoczenie.

Stan ten anormalny wynika w wielkiej mie­
rze ze swawoli i ze źle zrozumianej gorączki re­
klamowej, która przedewszystkiem należałoby 
ująć w karby. Pominąwszy już to, że reklama 
czy plakatowa, czy skrzynkowa, która ściśle nie 
jest związaną z fasadą domu, przyczynia się do 
jej oszpecenia, to poza tem nadmienić wypada, 
że reklama przeładowana nie odnosi pożądane­
go skutku i pożytku.

Próby przełamania tego nałogu, świadczące 
o pewnem otrzeźwieniu, są w Poznaniu bardzo 
nieliczne. Do nich zaliczyć należy dom towaro­
wy miejski przy kościele pofranciszkańskim, 
dzieło trudne i umiejętnie rozwiązane, przy któ­
rym okna wystawne lśnią może zbyt jaskrawo 
blaskiem bronzowych ozdób. W każdym razie 
dom ten w swej skromnej schludności, o oknach 
dość dyskretnie w murach zapuszczonych, na­
leży uważać za pewnego rodzaju postęp i przy­
kład w porównaniu z tem, co tworzono do nie- 
dawna, szpecąc miasto na wielką skale.

Nikodem Pajzderski.



Przy takim stanie rzeczy panuje w całej 
Polsce znaczne zamieszanie w sprawie pisowni: 
jedni stosują się do dawnej, stanowczo przesta­
rzałej, pisowni Akademii, inni przyjęli częścio­
wo pisownię nowa, a częściowo stosują pisow­
nię starą, ostatecznie trzeci zastosowali się w 
tej sprawie do uchwal Zjazdu Reyowskiego — 
do tej kategorji należało również i nasze pismo.

Ponieważ atoli niektóre zasady tej pisowni 
mają w Polsce stosunkowo nie wielu zwolenni­
ków i nie zyskały sobie prawa obywatelstwa, 
przeto dotychczasową naszą pis.o- 
w i ę zmieniamy, zachowując tylko to, co 
się już na ogół przyjęło, i do czego stosuje się 
coraz więcej wydawnictw — zarówno książko­
wych jak gazetowych.

Tak więc zatrzymujemy pisownię:
1) . przez j. w. wyrazach obcych, przyswo- 

' jon’ h k • \owi polek, nu: Gk n. p. Fiancia,
•• Akuja, sTmratja, dj .beł o r a z Arabja, Danja,

konwalia linja". ’ , , ”
2) przez gie w wyrazach przyswojonych 

i swojskich; tak np. gieografja, gienjusz, al- 
giebra, ewangielja, legiehda, Eugienja, Giedy­
min, Olgierd, Wogiezy, Giewont.

Gdzie w podobnych wypadkach utarła się 
zwyczajowo pisownia przez j, tam ją pożo- 

- stawimy; tak np. rejent (notariusz).
.ink ą srą p i so-
-WJ] 1 ę X P rży \y rac ary d a w n rj:;’ s y !''y
’....... ‘ Ir przy deklinacji zaimków 1 przymiotni

ków zarówno w liczbie pojedynczej, jak i 
mnogiej będziemy w miejscowniku i narzędni- 
ku rozróżniali na zewnątrz rodzaj ich; tak np.: 

w moim synu, w mojem dziecku; 
moim synem, mojem dzieckiem; 

moimi synami (ci synowie), mojemi końmi 
(bo te konie), mojemi córkami, mojemi dzieć­
mi;

tak samo w końcówkach przymiotników: 
w szerokim świecie, w szerokiem krze­

śle;
głębokim dołem, glębokiem jeziorem;

- dobrymi ludźmi (ci- ludzie), dobremi sto­
łami (te stoły), dobre/nL rolami, dobrerni po- 

tó^iamitu-Lsptesokfob ,oto f dwodysosg H tBTFn I
2) w bezokolicznikach (infinitivus) pisać 

będziemy końcówki przez dz a nie przez c; 
tak np.: biedź, módz, strzedz, strzydz.

3) w imiesłowach (participium) zaprze- 
starzalych zachowamy ł; tak np.: rzeklszy, 
nióslszy, szedlszy, zjadłszy.

sini ,OBsbiais;Oiź irbniijfc&s I
, Si’rawa śęt&te&o Knittla z W*aiMktóiegd 
* pfóćek A^-Rfteiboiżflt' diJ-fcs fatafrrie-. dkofrfpromitol 

wał hakatystów, a także dla armji pruskiej ma­
ło był pochlebnym, przeszła przez całą prasę nie­
miecką. Nawet konserwatywne gazety, jak 
Post, przyznają, że w procesie tym ujawniły 
się nadużycia, które energicznie trzeba usunąć. 
Tylko S chi es. Z tg. wije się i kręci, twier­
dząc, że winę z wypadków Knittla ponoszą je­
dynie jednostki, i że takich spraw nie mo­
żna uogólniać. Natomiast prasa postępowa ude­
rza w cały system krępowania politycznego ofi­
cerów rezerwy, a i gazety centrowa nie iszczęi 

» .,odb'pwiedżiątrfyńf ; tożyffftikoia IWiśifitaji 
" ośtrych słów prawdy ża tblerow-anie takich sto^ 

suków. Przeważna część prasy na podstawie 
zajść, które odsłonił proces w Raciborzu, doma­
ga się zniesienia tajności rozpraw sądowo-woj- 
skowych, a natomiast ponownie podnosi postu­
lat usunięcia jawnego głosowania do Sejmu 
pruskiego, co raz na zawsze wszelkiemu szpic- 
lowaniu w tych sprawach położyłoby kres.

WO 
d. ' 
pyt
I

jezuitów, przedmiotem zaciętej nienawistnej kam­
panii ze strony obozu liberalnego. Gdy wszystkie 
inne środki, zmierzające do utrącenia bar. Hertlin- 
ga, nie osięgły zamierzonego Skutku, puściła prasa 
liberalna pogłoskę, że polityka Hertłinga spotkała 
się także z niezadowoleniem księcia-regienta i że 
w następstwie tego stose; pr^osobiste między pre­
zesem ministrów a księciem Luitpołdem są bardzo 
chłodne. Twierdzono mianowicie, że podczas gdy 
dawniejsi ministrowie są częstymi gośćmi w let­
niej rezydencji księcia w Hohenschwangau, bar. 
Hentling i jego koledzy systematycznie przy za­
proszeniach są -pomijani. W związku z tern do- 
mosiy gazety iibejądiie, żę także poiśePbawarski w

' ’ ' T to,’". . f - : , -.

JłCtdy feljeton.
Angielskie muzeum teatralne. Pisma angiel­

skie donoszą o utworzeniu muzeum teatralnego 
przez oddział literatury angielskiej i porównaw­
czej uniwersytetu Columbia w Nowym Jorku. 
Kierownik tego oddziału, profesor Brander Mat­
thews, który dał inicjatywę do budowy muze­
um. wyszedł z założenia, że arcydzieła literatu­
ry dramatycznej, starożytnej i nowożytnej epoki 
pozostawały w ścisłym związku z teatrami, w 
których je wystawiano, i że forma dramatu 
wszystkich taksów i krajów zależną była od for­
my teatru, urządzeń scenicznych, rozmieszcze­
nia miejsc na widowni itd. Nowe muzeum zna­
lazło tymczasowe pomieszczenie w gmachu wy­
działu filozoficznego, wkrótce jednak ma być 
rozpoczęta budowa własnego gmachu.

Zawiera ona bogaty zbiór zewnętrznych i 
ęfrznych urządzeń rozmaitych teatrów, 
cii, kostiumów, masek, portretów wybit- 

pięć wykończonych mode- 
w, w których kultura tea- 
•ozwijać. I tak znajduje się 
rodeł sceny z roku 1547. z 

model teatru „Fortune“ w 
anego w roku 1600. podług 
‘ Szekspira. W roku bieżą- j 
,1' jj mdi'" msi Ttiincc j?sz- 1 
.Dionizosa” w Atenach we- 1

teat
torów, 
ów z.

aencienne 
wy bu jCp 

tru „Glob
c
c.

Berlinie hr. Lerchenfeld nie może się zgo­
dzić z bar. Hertlingiem i że dlatego ohciał się podać 
do dymisji, której jednakże książę-regient nie przy­
jął, nie chcąc stracić „ostatniego ze swych zaufa­
nych” w służbie państwowej.

Przeciwko tym pogłoskom organów liberal­
nych zwraca się w bardzo ostry sposób zaprze­
czenie oficjalne, ogłoszone świeżo w bawarskiej 
„Korespondencji Hoffmanna”. Zaprzeczenie to 
wszystkie podane wyżej twierdzenia piętnuje jako 
pasmo najbezczelniejszych wymysłów, zwracając 
szczególnie uwagę na to, że bar. Hertiiing jest mile 
widzianym gościem na dworze bawarskim i że 
także o konflikcie między nim a hr. Lerchenfeldem 
nie ma mowy.

Wobec tego .zdaje się,'że liberałowie jeszcze' 
długo będą musieli czekać na spełnienie swych 
„pobożnych życzeń”.

Z powodu uchwały 
Łzw/„stronniclw.tgrapntoiNMn«gfośc[8wyGhn.

Krakowska Nowa Reforma otrzymuje z Ż a­
ko p a n e g o' ’korespondencję następującej- treści :

Odbyło się tu poufne zgromadzenie czlo-ń- 
.ków różnych s t r o no i ct w i grup nie pod-. 
Tëgfo ściowy ch polskich, którzy ugodzili się 
na następujące wspólne uchwały;

1) Zgromadzeni dążą do niepodległości Polski 
drogą* 'tówdadomicmiai S zwgmfeaforania narodu * 
polskiego, celem uzdolnienia go do rewolucyjnej 
walki o byt samodzielny. Zdobycie niepodległości 
Polski jest "'-nieodzowne dla bytu i rozwoju całego 
narodu* i wszystkich jego warstw, lecz w pier­
wszym rzędzie i w największej mierze po’lsJdego: 
ludu pracującego.

2) Zgromadzeni zobowiązują się do popierania 
czynników ■ niepodległościowych we wszystkidi/ 
stranniotwach, do bezwzględnego zwalczania 
czynników- odrzucających walkę o niepodległość 
narodu i uprawiających politykę ugodową wobec 
rżądów zaborczych.

1 5 3) Zgromadzeni zobowiązują się do popiera­
nia Organizacji zmierzających do zapoznania naj­
szerszych kół narodu w szczegótaości z zadaniami 
•waSd zbrojnej, jakie nas czekają w razie rewolu­
cyjnego ruchu ludowego w Polsce, skierowanego 
w pierwszym rzędzie przeciwko państwu rosyj­
skiemu ,

Tyle korespondencja i uchwały ^stronnictw 
i grup niepodległościowych”.

Stark?syislto:riJWze<:;!jdępwii-. jest ,;Çz^telnikpm 
/dóbrze-znane. Uwydatnia się ono jasno w arty­
kułach zasadniczych, że wskażemy choćby -tylko 
na artykuły, określające z okazji sprawy ks. Ka- 
pitzy .stosa-nek narodowości do państwowości itpí 
MeokSgjj swej nie traktujemy ani oderwanie .sąiii 
fraizêofcgiqrniè, lecz jako myśl przewodnią, ozy- 
wiająsg)rę^me nasze dążenia, naszą codzienną, 
choćbybflajdrobnieijszą pracę narodową. I gpd 
tym względem wskazać możemy np. na świeżo' 
opubl|(osyany artykuł o idealizmie a reaiiżrrrie, 
aspiracjach a życiu realrem.

W ten sposób patrząc na teraźniejszość ! pa- 
trząc -w przyszłość narodu, musilmy proklamacje w 
-gojlzaju ..zakopiańskich uchwał „stronnictw i grup 
niepôdîeglo^ciiowych” uznać za robotę dziecin­
ną. i szkodliwą. Dziecinną — z całym 
swym,. JmV<^)àfï>)inSWe. poję ym „uzdalnianiem 
narodu do rewolucyjnej walki” i „zapoznawaniem 
najszerszych kół narodu w szczególności z zada­
niami walki zbrojnej”. Obawiamy się, że nie­
jeden z tych, co taki wywiesili sztandar, gdyby 
w rzeczywistości poczuł proch, okazałby znacznie 
mniej „zdolności do rewolucyjnej walki”, aniżeli 
terazd. w '-Zakopanem w swobodnej pogawędce.

Zą szkodliwe uważamy powzięcie i opubliiko- 
wie powyższych -uchwal nie tyle ze względu na 

-wrogów Zewnętrznych, którzy swoją drogą nie 
omieszkają z uchwał zakopiańskich wybić stoso­
wnego kapitału, ile przedewszystikiem ze względu 
na władne, społeczeństwo, w którem aż nadto roz- 
wiełntożriióny jest płytki frazes polityczny zamiast 
szerokich aspiracji narodowych, opartych na real­
nym a rozumnym czynie. Mamy szczególnie ha 
myśli część społeczeństwa w Królestwie i Galicji.

Rezolucja druga zmierza ponadto do pogłę­
bienia w pewnych sferach naszego społeczeństwa 
metody Klasyfikowania polaków na ludzi, którzy 
tak -myślą a przedewszystkiem mówią, jak auto­
rzy uchwał -zakopiańskich, i na takich, którzy tego 
rodzaju robotę odrzucają. Pierwsi, to podobno je-

dług Dorpfelda, teatru rzymskiego w Orange, 
teatru w Madrycie z czasów Lope de Vega i 
Calderona, teatru w Palladio, wybudowanego w 
Vicenzy z roku 1589., teatru „Druzy Lane“ w 
Londynie z roku 1775., gdy wystawiono w nim 
Sheradina School of Scandal.

Dzieła Leonarda da Vinci. Z Florencji do- 
nószą: Rząd wioski polecił specjalnej komisji, 
złożonej z wybitnych znawców, przygotować 
wydanie zbiorowe wszystkich dzieł Leonarda da 
Vinjfci. W skład komisji wchodzą: senator Bla- 
serna, prezes Akademii dei Lincei, jako przewo­
dniczący, profesorowie Mario Germaneti, Fran­
cesco Novati, Adolfo Venturi, Ettore Verga i w. 
mnych. Każdy z członków ma zebrać wszyst­
kie dane z zakresu wydanych dotąd i niêwyda- 
nych prac Leonarda odnośnie do epoki z życia 
mistrza, której poświęcają szczególnie swe ba­
dania. Pierwszy tom wydawnictwa ma być 'po­
święcony artystycznej twórczości Leonarda; 
dalsze dziełom jego gienjuszu na polach filozofji, 
nauk przyrodniczych, techniki. W przygotowa­
niach do wydawnictwa bierze gorący udział 
społeczeństwo włoskie; świadczą o tern liczne 
zgłoszenia i dary, nadsyłane z wielu punktów | 
Włoch. Ostatnio złożył na cele wydawnictwa ¡ 
znany mediolański sportsman, Gino Modigliano, j 
dar w wysokości 100 000 lirów na cele wyda­
wnictwa, !

dyni prawdziwi polacy, drudzy, to zaraz... „ugo- 
dowcy”. Wszystko przedstawia się tym umy­
słom ogromnie prostolinijnie. Taka krytyka jest 
w swych następstwach bardzo szkodliwą, bo 
wprowadza zamęt i rodzi bezmyślność.

Nawiasowo zauważamy, że aczkolwiek korę 
spondencja Nowej Reformy mówi o „różnych 
s ronnictwach i grupach niepodległościowych”, 
wieje z uchwał przedewszystkiem duch Frakcji 
Rewolucyjnej Polskiej Parfjd socjalistycznej w 
Królestwie, czego szczególnym dowodem drugie 
zd-anie uchwały pierwszej z owe-m żnamietmem 
wysunięciem „ludu pracującego”.

Jest w życiu wogóle, a w szczególności w 
życia społeczeństwa naszego tragizmem, że często 
ci, którym się wydąje, iż są największymi pijonje 
rami najszczytniejszych idei, te najszczytniejsze 
idee najbardziej kompromitują. Pradziado 
wie nasi Poiwrę przejedli, przepili, a niektórzy na-- 
wet-'przefrym;reyh; dTóąi zacliówują się pe­
wne Ż3*wk)’y' w' Królestwie i Galicji tak,'jak 'gdy-i 
by chciafy Polskę — przegadać. Kto Polskę' 
ma nie na ustach, lecz w najgłębszych źródłach 
swego uczucia, swej myśli i swojej woli, ten musi 
mieć odwagę przeciwstawiania s-ię zlu, mniejsza 
o to, czy bfagierzy polityczni lub ludzie niedowa- 
rzeni rzucą nań gromy jako na „ugodowca”.

isy w
Niejednokrotnie omawialiśmy na lamach na­

szego pisma stosunek niemców galicyjskich do 
współrodaków z Rzeszy niemieckiej i wskazy­
waliśmy, że ruch separatystyczny wśród kolo­
nistów galicyjskich czerpie swe inspiracje w sfe­
rach hakatystycznych. Ponieważ wszechnie- 
miecki ruch w Galicji zdobywa sobie z trudem 
zwolenników w obozie katolickim, więc kiero­
wnicy propagandy pangiermańskiej z całej siły 
forsują oświatę ewangiełicko-niemiecką. „Schul- 
verein“ mający duży wpływ na stosunki wśród 
naszych niemców na punkcie religijnym, jest o- 
bojętny, „Bupd der christlięheu, Beutsęhen .in 
Gajgien“ obejnuije i katolików i ewaiigielików; 
ale i, jedna i. druga organizacja jest wyzyskiwa­
na dla celów wyznańiówych. ' ’ . z"*5**« «

Aby bardziej jeszcze odseparować niemców 
galicyjskich od wpływów polskich, pruscy kie­
rownicy ruchu poczęli obecnie szczepić w Gali­
cji hasło: „Los von Rom“, W Niemczech są roz­
powszechnione t. zw, „Lutersvereiny“, mające 
na ceiu szerzenie oświaty ewangielicko-niemiec- 
kiej, i one działalność swoją rozwijają w dość 
zn^pyę^j-co^miaraęhj.,., „Płacz prześLdowa- 
nyęji niemców galicyjskich doszedł do wągółj 
braci w państwach związkiiwych“ - woła qfle( 
zwa hakatystyczna ł wzywa do zebrania miljo- 
na marek na budowę ewangielickich szkól ludo­
wych. Subskrypcja miljona ma być spłacona do 
roku 1917. i będzie demonstracją w jubileuszo­
wym roku Marcina Lutra.

Wezwanie zrobiło wrażenie. Odzewem bez- 
zwłocznym była kwota stutysięczna, deklaro­
wana przez nauczycielstwo w Saksonji. Wpra­
wiła ta subskrypcja w zachwyt niemców prote­
stanckich. W Hamburgu okazała się odezwa do 
społeczeństwa niemieckiego,- którą, pamiętnie 
wzywa do Składek na wzniosły, narodowy i wyr 
znaniowy cel. „Pieniądze muszą wpłynąć w in­
teresie niemieckości zagrożonej i prześladowanej 
religji ewangielickiej“.

W jednej z wiedeńskich gazet pewien nau­
czyciel porusza kwestię owego daru luterań- 
skiego i kwestję protestantyzmu w państwie au- 
stryjackim. „Dlaczego — pisze on — ewangie- 
licy w Austrii utrzymują swe sokoły prywatne 
tak wielkimi ofiarami? Przecież posiadamy na 
mocy państwowej ustawy o szkołach ludowych 
z J4. maja 1869. roku międzynarodowa pnbliczi- 
ną;szkołę, która mimo wszystkich klęrykalnych 
napaści w ojczyźnie naszej utwierdziła potężny 
postęp całego systemu wychowawczego i o- 
światowego! Tak pyta wielu nietylko „uświa­
domionych“ katolików, lecz i niektórzy prote­
stanci, którzy zadawalają się powierzchownym 
poglądem na stosunki.

„Przecież jeśli wiele ewangielickich gmin 
po stworzeniu ustawy państwowej o szkołach 
ludowych, utrzymuje dalej swe szkoły, które 
dopiero teraz zostały zdegradowane na szkoły 
prywatne — to stało się to z łatwej do pojęcia 
obawy, że józefiński idealizm — którym przejęty 
był prawodawca, nie potrafi w rzeczywistości

Najbliższe licytacje dzieł sztuki. Pisma nie­
mieckie podają wiadomości o zapowiedzianych 
na początek jesieni aukcjach publicznych zbio­
rów artystycznych i dzieł sztuki. Między inne- 
mi wystawione będą w Berlinie na sprzedaż 
słynne zbiory Giełdzińskiego z Gdańska. Wia­
domości, iż miasto Gdańsk zakupiło te zbiory, 
okazały się fałszywemi. Spadkobiercj) kilka 
tylko okazów sprzedali miastu, resztę zaś wysta­
wiają ńa licytację publiczną. Zbiory te inają dla/ 
dziejów Gdańska za czasów polskich, pierwszo­
rzędne znaczenie.

Duże zaciekawienieGmdzi też licytacja zbio­
rów Lippmanna, zmarłego przed laty dyrektora 
berlińskiego „Kupferstichkabinetu“. Lippmann, 
doskonały znawca, zbierał bardzo ostrożnie i 
tylko wyjątkowe egzemplarze, zwłaszcza z za­
kresu rzeźby i sztuki stosowanej. Zbiory te na 
ogól mało nawet fachowcom znane, posiadają 
kilka bardzo cennych rzeczy. Do tych należy 
zaliczyć rzeźbę w drzewie „Maria z dzieckiem“, 
,Św .Szczepan“ Michała Pachera, dalej płasko­
rzeźby Andrzeja della Robbia i cały szereg rzeźb 
norymberskiej i ratyzbońskiej szkoły 15. i 16, 
stulecia. Zbiory malarstwa obejmują 50 nume­
rów, a wśród płócien spotykamy nazwiska: Lo­
renza Costy, Hansa Kulmbacha, Cranacha, Mas- 
sysa i wielu innych. Katalog zawiera spis 170 
numerów, podległych licytacji.

i

stworzyć szkoły międzywyznaniowej. Następ­
stwa pokazały, iż obawy te były słuszne. Pu­
bliczna szkoła austryjacka. z małymi wyjątkami, 
pozostała katolicką. Nowela do ustawy szkol­
nej z 2. maja 1883., swym 48. paragrafem sama 
podkopała interkonfesjonalny charakter ustawy“.

Po wyrzekaniach na temat, iż protestanty­
zmowi w samym Wiedniu dzieje się krzywda, 
Pisze ów przygodny publicysta w dalszym cią­
gu: „Obecnie istnieje w Austrji jeszcze 180 e- 
wangielickich szkół gminnych, z tego 136 nie­
mieckich. Z tych 136 szkół nie mniej jak dzie­
więćdziesiąt! znajduje się w Galicji i na Buko­
winie.

„Są to szkoły gmin, zamieszkałych przez 
niemieckich kolonistów, którzy są ciężko prze­
śladowani przez polaków i rusinów. Jeśliby te 
szkoły zostaiy rozwiązane, to niemieccy chłopi 
musieliby dzieci Swe posyłać do publicznej, rze-

pg’ski%^ay; f uskieJ 
.szkoły, coby . w . konsekwencji przyniosło skon 
owych wysp niemieckości.

Jeśliby plan „Luthervereinu“ udał się i mi- 
ijon na poparcie szkół ewangielickich zebrano — 
to prosty rachunek wykazuje, że procent od tej 
Kwoty w wysokości 40 000 koron, podzielony 
na pojedyńcze szkoły, wystarczy zaledwie, by 
zaradzić galicyjskiej nędzy szkolnej, a gdzież są 
Środki i5^;.'Kal^ęM^rzęciw,xiist^ęniu się kościoła 
katóiięłiięgo Austrji ? . _W rzeczy wis tości ów

niczego nic zmieni — potrzeba o wiele
więcej“.'

Jakkolwiek w wezwaniach tych przebija ton 
pesymistyczny, mimo to nie powinien odzew 
ujść naszej uwagi: 1) jest on dokumentem, 
stwierdzającym bezpośredni stosunek niemców 
galicyjskich z hakatystami pruskimi; 2) jest świa­
dectwem systematycznej propagandy niemiec­
kiej w Galicji, mającej na celu połączyć siecią 
swych kolonji kraje rdzennie niemieckie z kraja- 

i uległymi kulturze niemieckiej: Rumunją i Bu­
kowiną.

Ale oprócz poparcia materialnego w ostat­
nich czasach, niemców galicyjskich zaczynają 
odwiedzać ^wybitniejsze bsobfstpsci.. Jeździli tu: 
cksminister Bclireiiier.f * wszcchniefirecki Htoseł 
Stransky,' cżęśtymi góićmi w Galićji byli działa­
cze pangiermańscy z Bukowiny, poseł Kesch- 
mann i dzisiejszy rektor uniwersytetu czernio- 
wieckiego dr. Rudolf Kaindl. Obecnie zaś zaczy­
nają do Galicji przyjeżdżać działacze z Niemiec. 
W sierpniu bawił u nas w kraju profesor uniwer­
sytetu w Marburgu (w Hesji), dr. Andre, w jakiś 
czas potym wycieczka złożona: z gieneralnego 
sekretarza „Verein fiir das Drutscbtuni Lr Aus- 

Oh-
lendorifąj^, pśmburga. fabrykantów) ftjersa i 
Stohlmanna także z Hamburga, fabrykanta dr. 
Gruhla z Drezna, księgarza Hillgera z Berlina. 
W jakim celu ci panowie raczyli odwiedzić Ga­
licję, niewiadomo. Faktem jest, że prof. Andre 
był gościem „Bundu“ galicyjskiego, zaznajamiał 
się z jego organizacją i zwiedzał kołonje w Dorn- 
feldzie, Brygidowie i Knihininie; druga wyciecz­
ka zatrzymała się 11. bm. w Krakowie, poczym 
zwiedzała Lwów i uczestniczyła w wiecu nie­
mieckim w Dornfeldzie.

Że profesorowie uniwersytetu i wielcy fa- 
brykanci_nięnjfeccy tez celu, 'fila sportu' jędySie, 
nie odwiedzaliby Gaiicjf — to pewna.

Czwarty ogólny Zjazd kupiecki w Pleszewie
Z okazji wystawy pleszewskiej tegoroczny z 

rzędu czwarty Zjazd kupiecki, zwołany został do 
Pleszewa na niedzielę 1. września. Byl to zara­
zem pierwszy ogólny Zjazd, w którym wzięły u- 
dział wszystkie nasze btgańiiza'Cie/;sWie(3ife, a 
więc Związek Towarzystw samodziebiych kup­
ców, Zjednoczenie Młodzieży kupieckiej i Związek 
Towarzystw kupców podróżujących.

Zjazd rozpoczął się wspólnym zwiedzeniem 
wystawy, poczym o godzinie pół do 1 odbył się 
obiad, podczas którego szereg toasfów rnznoczął 
-prezes komitetu wystawowego p. Samulski 
serdecznym przemówieniem powitojku-em, wska­
zując na doniosłość zjazdu.

Pan O z d o w s k i toastował w imieniu 
Związku Towarzystw kupieckich wyrażając Ko­
mitetowi wystawowemu uznanie za urządzenie 
wystawy. Pan Nowak z Poznania przemawiał 
,z ramienia Zjednoczenia Młodzieży kupieckiej, na­
stępnie wzniósł toast p. dr. P e r n a c z y ń s k i na­
wołując do popierania się wzajemńeyę, wkońcu 
przemówił p. Kaz. Chmielewski z Poznania,
. ako reprezentant Związku kupców podróżujących, 
zwracając się do pp. kupców z apelem popierania 
podróżujących polaków.

Obrady Zjazdu samego rozpoczęły się krótko 
po godzinie 2. Zagaił je w imieniu nieobecnego 
prezesa p. szamb. Cegielskiego, wiceprezes 
Związku Tow. kupieckich p. T h o tn j s z Borku 
bardzo pięknem i serdecznem przemówieniem po- 
wiijnem, uniewiniająe nieobecność, prezesa- p. 
szamb. Cegielskiego, który -k poratowania zdro­
wia bawi w zdrojowiskach eskich. W dalszym 
ciągu wspomina mówca o D i z :j Pomocy kupie­
ckiej i inicjatorze tejże instytucji, p. dr. Kubackim 

Pleszewa, któremu wyraża za to uznanie i po­
dziękowanie.

Na marszałka zjazdu poprosił p. Thomas, p. 
O z do w sk i e go, . na wicemarszałków So­
kołowskiego, prezesa Związku kupców po, 
dróżujących, i p. Nowaka, reprezentanta Zje­
dnoczenia Młodzieży kupieckiej, na sekretarzy pp. 
Kaz. Chmielewskiego z Poznania i Kalka 

Pleszewa, na ławników pp. Basińskiego z 
Jarocina, Samulskiego z Pleszewa i
Czepczyńskiego z Poznania.

Pan Ozdowski objąwszy tnarszaikostwo
odczytał nowo wypracowany regi[darnin ogólny,
który ohowiązywać ma zarówno Zjazd dzisiej-
szy jak wszystkie przyszłe. Regulamin przy-
jęto iednozgodnie bez dyskusji. .

5 O 1 ikonutytuo’.'’ ’’ iu bb ra i n: -• -i od-
czy o regulaminu p. T h o tn a s wygłosił



referat na temat: „O położeniu 1 potrze­
bach naszego kupiectwa z branży 
kolonialne i“. Dawszy pogląd na kupiectwo 
w dawniejszych czasach, które spoczywało wy­
łącznie w rękach obcych, zwłaszcza żydow­
skich, dowodzi'referent, że i dzisiaj jeszcze 
wśród społeczeństwa naszego brak właściwego 
zrozumienia dla doniosłości kupiectwa. Fałszy- 

1 wym poglądem na kupiectwo trzeba przeciw- 
działać wszelkimi dozwolonymi sposobami. Pó­
źno wzięliśmy się do kupiectwa, i to najpierw 
do handlu branży kolonialnej. Z tego powodu 
też udało się nam w tej branży najprzód sta- 

' wić czoło obcej konkurencji, zwłaszcza żydow­
skiej. Przeszedłszy następnie do omówienia 
specjalnie handlu kolonialnego, zaznacza, że 
zarząd Związku celem informacji wysłał do ku­
pców kolonjalistów 35 kwestjonarj., lecz tylko 

rj 18 nadeszło odpowiedzi. Ci, którzy dali odpo- 
| wiedź, skarżą się głównie na brak łączności u 
■■ zazdrość kbłikńrenćyjną/ ha brak rtafeiź^iM kal­

kulacji i dostatecznego wykształcenia fachowe­
go wśród kupiectwa naszego. Na zapytanie, 
czy zalecałoby się założyć z łona Związku hur­
towy skład w branży kolonialnej, odpowiedzia­
ło potwierdzająco tylko trzech. Reszta bar­
dzo sceptyczne, lub zupełnie negatywne zaję­
ła stanowisko w tej kwestji. Zresztą zarząd 
Związku sam nie jest, za. założeniem takiego 

p składu, nie ćhce stwarzać’ konkiirbricjl ‘pbjćdyń- 
- czym hurtownikom, ^tórwch gf&sfeyfto jak naj- 

•’’Więcej. Dziś rftahiy W wi Kś. Poznańskim i Pru-’ 
sach Król. 24 kupców hurtowników i około 500 

; kupców detalistów w branży kolonialnej.
W dalszym ciągu swych wywodów nawo­

łuje mówca do kasowania zwyczaju dawania 
: podarków gwiazdkowych, W miejsce podarków 
gwiazdkowych mogłyby Towarzystwa odpo­
wiedni datek przekazać na cel dobroczynny. 
Dalej wzywa do zapisyania firm w rejestrze 
handlowem, bo to w kupiectwie bardzo ważny 
czynnik, oraz do abonowania pism fachowych. 
Kupiectwo nasze wybiłoby się daleko wyżej, 
gdyby poziom wykształcenia jego był wyższy, 
Dla tego w pierwszej Ó/^^ćWtfy W* 

^wyszkolenie ucznia wstępującego w naukę ku- 
ffgFfW?8®®8 ssksssbsb

rai granice. Referes# nie może hie oszczędzić na­
szym kupcom zarzutu, że z obcymi podróżującymi 
załatwiają interesy w święta kato­
lickie. Najsmutniejszy pod tym względem 
przykład diaje Poznań.

Samodzielni kupcy za 'mało jeszcze uwzględ­
niają podróżujących polaków. W Poznaniu n. p. 
czynnych jest przeszło 100 agientów i podróżują­
cych obcych, a tylko około 10 polaków, z tych 
większa część zmuszoną jest wyjeżdżać jeszcze na 
prowincję, chcąc się utrzymać. Jest to niedosta- 
tecznem zrozumieniem kwestji ekonomiczno spo­
łecznej ze strony samodzielnego kupiectwa’poznań­
skiego. Wreszcie wypowiada mówca kilka. słów 
pod adresem kupców fabrykantów, ażeby należy­
cie opłacali swych podróżujących, jeżeli rzeczy­
wiście zdolnych utrzymać chcą ludzi, i kończy st- 
pelem do samodzielnego kupiectwa, by o Se moż-t 
ności popierano polskich kupców podróżujących...

; Po krótkiej dyskusji- nad powyższym refera- 
tettb P- Gz, Bugzei,, prezes Zjednoczenia Mło­
dzieży kupieckie jmówił na temat: „S i o s u n e k 
dzieży kupieckiej mówi! na temat: „Stosunek 
samodzielnego kupiectwa”. Stosunek 
ten, powiada referent, nie powinien opierać się na 
suchych tylko paragrafach, lecz na wzajemności. 
Pryncypal powinien jak najserdeczniejszy utrzy­
mać stosunek z personałem swoim ,a nie trudno 
mu będzie zyskać przywiązanie i szczerość. Oso­
bisty interes pryncypała wymaga, aby pomocnik 
'Obfiwiązki swe należycie spełniał. Pomocnik, nie 
•oddający się pracy całą duszą, nietylko nic jro- 
módz, ale szkodzić może pryncypałowi. Z drugiej 
jednak strony pryncypal nie powinien pomocnika 
uważać za sługę tylko, ale za swego powiernika 
Nie można przecież żądać od pomocnika, który 
zakontraktował się do kupiectwa, aby wykony­
wał prace, które należą do robotnika, n. p. aby 
myl w sklepie butelki i tern samem zjadał ćhleb ro­
botnikowi. Od Nowego Roku poeznie obowiązy­
wać prawo o ubezpieczeniu urzędników prywat­
nych, które nowe nałoży ciężary i obowiązki tak 
na pryncypała jak i pomocnika. Mówca prosi, aby 
wówczas pryncypałowie sami opłacali składki lub 
odpowiednio. podwyższyli pensję. Dalej, »domaga
ClP nafprt-Płnt /łln Li

Przy tej okazji zwraca referent uwagę na 
Bratnią pomoc wzywając do zapisywania się 
na członków.by korzystać z niej mogła jak naj­
większa liczba uczniów. Wreszcie kupiectwo 
baczyć powinno na to, by klijentela nie wyzy­
skiwała kredytu.

Ze wszech stron skarżą się na coraz licz­
niejsze powstawanie krąmików i Jiandelków ko-
„hteifinf60B^4^efe”renf nfe“ «WtfS 
nic ujemnego, twierdząc, że i te drobne handelki 
mają rację bytu. Kupiec nie powinien ha nie 
patrzeć okiem zazdrosnem, bo są one niejako 
jego filjami.

Przechodząc następnie do kwestji zakładania 
.składów hartownych, muterna, że zakładanie ta­
kich składó w nie należy opierać na - spółkach, lecz 
¡na jednostkach. W każdem większem mieście po­
winno się z 2 do 3 mienniejszych kupców dane] 

i branży zjednoczyć i wziąć do założenia handlu 
hurtownego.

.-<czferpukfsy -sfeihi p^Thpmasad >
nagrodzono ; rwtemi. oklaskami, . o °f ama pm iioBitao xt>« flodsm i

' Koreferat tej samej kwestji wygłosił , 
Piotr Breziński z Inowrocławia. Najtrudniej 
sze warunki bytu, zdaniem koreferenta mają 
handle kolonialne, gdyż już fabryki same zakładają 
własne składy detaliczne, sprzedając towar po 
cenie fabrycznej, z pominięciem kupców detali­
stów. Dalej występuje mówca również przeciwko 
dawaniu podarków gwiazdkowych, jak wogóle 
wsz^kkdr piodarkosy; przy ¡Mówca
itacza>’’ś.źbreg-;'-' prz^ładów ha5 "ttowd j®dŁaAfflf5j 
reklamy jaką.nprawiająrooraż' ¿częściej; ¡¡rozmaite 
obce firmy, przyrzekając różne podarki do zale­
canego towaru. To jest nowość niegodna kupie­
ctwa; towar rzetelny nie potrzebuje jarmarcznej 
reklamy. Co do wyzyskiwania kredytu poleoa 
mówca jako najlepszy środek przeciwko grzesz­
nym i upartym dłużnikom wystawianie weksli, 
które możnaby dyskontować w bankach.

Zanim przystąpiono do dalszego referatu czło­
nek zarządu p. Wojkowski z Inowrocławia 
Odczyta! nade&zle telegramy z życzeniami, które 
nadesłali redaktor Dziennika Kuj. p. P o s z w i ń- 
s k i, prezes Tow. Młodzieży kupieckiej w Byd­
goszczy p. Gierczyńskł ip. szambelan C e- 
gielski. W związku z ostatnim telegramem 
marszałek komunikuje, że prezes p. szamb. Ce­
gielski obchodzi dzisiaj właśnie 60. rocznicę uro­
dzin, wobec czego proponuje wysłać do niego te­
legram z życzeniami od Zjazdu, co zebranie 
uchwala jednomyślnie.

Potem referował z kolei p. Stanisław Macie­
jewski z Poznania „O stosunku pols­
kich kupców podróżujących do na­
szego samodzielnego kupiectwa”.

Referent podnosi na wstępie trudne położenie 
polskich kupców podróżujących wobec biernego 

. zachowania się względem nićh wieikiego jeszcze 
odłamu naszegd kupiectwa samodzielnego, czego 
następstwem jest to, że tłuste posady do,stają się 
obcym podróżującym. Kupiectwo samodzielne, co 
z uznaniem podnieść należy, popiera wprawdzie 
polskich kupców podróżujących coraz bardziej, ale 
są jeszcze liczni kupcy polacy, którzy jakiś dziwny 
objawiają pociąg do obcych podróżujących. Tym­
czasem staraniem naszem być powinno, aby mieć 
coraz więcej i jak najwięcej podróżujących pola­
ków. Mamy wśród naszych kupców podróżujących 
wprawdzie ludzi, którzy nie umieją zachować na­
leżytej powagi i taktu wobec kupca, są to jednak 
nieliczne jednostki, nie należące do związku» Z dru­
giej jednak strony i kupcy bardzo często lekcewa-

p.

mocnaków zachodzi wiele nadużyć. Pracować za­
tem należy nad wychowaniem młodzieży o silnym 
charakterze, a wyrosną z takiej młodzieży i dobrzy 
kupcy. Pryncypałowie powinni dopilnować, aże­
by młodzież kupiecka , jednoczyła się w organiza­
cji Zjednoczenia; niestety są pryncypałowie, któ­
rzy stawiają trudności w tym kierunku a nawet 
kontraktowo obowiązują pomocników, by nie 
wstfeapwaU. dof^ednpezenia. Młodzież/: kupiecka 

li nic jS-anęła tutaj,/aby konstruować jakie sprzefez- 
nośtii antagbnteny, leck aby porozumieć się ku 
obopólnemu dobru.

Pö referacie p. Bugzela zarządził marsżJ-1 
lek półgodzinna pauzę, po której syndyk Zwią* 
zku p. mec. Leitgeber z Poznania wygłosił 
wykład „O n o w e m p r a w i e u b e z p i e c.z <■$ 
nia urzędników prywatnych“. Wy­
kładu tego nie będziemy tutaj streszczali bliżej, 
gdyż szczegóły nowego tego prawa już swego 
czasu podaliśmy. Prawo to jednak — zaznacza 
mówca — spotyka się z zarzutem rozmaitych 
braków, jakkolwiek pracowano nad .nim szereg 
lat.' Nie ulega wątpliwości, że będą zachodziły 
rozmaite dyferencje, ale usunięćie-wszelkich 
braków będzie rzeczą urzędu rozjemczego. Wy­
bory do tego urzędu oraz wybory mężów za­
ufania odbędą się w październiku. Prelegient 
podnosi ważność tych wyborów i zachęca pola­
ków do licznego w nich udziału. Treściwy i 
wyczerpujący wykład swój kończy prelegient 
życzeniem, aby konieczność płacenia składek 
dO; nowego ubęzpiec^ęnia nie nkr óęito rgdplnościzy- nuwesu. iiuezpieczemd me rnwocito-jzaojnosc

•nef . konkurowania polskiego •..kupj.ę^wal.^JcupitBC: 
twe to i przemyśleli obcym ’ ;

Na tern porządek obrad został wyczerpa­
ny i marszałek krótkiem przemówieniem sol- 
wował zjazd o godzinie 7. wieczorem okrzy­
kiem: Zorganizowanemu kupiectwu polskiemu 
cześć!

Kilka uwag z powodu zjazdu delagałów
Związku Towarzystw Przemysłowych
Doroczne zjazdy naszych wielkich związków 

są niejako przeglądem sił i zdawaniem sprawy 
przed społeczeństwem z całorocznej , acy odnoś­
nego związku, są policzeniem plonów tej pracy. 
I prawie po każdym takim przeglądzie społeczeń­
stwo z zadowoleniem powiedz!"ć sobie może: 
„Kroczymy naprzód!”.

Nie można jedna’- niestety tego powiedzieć o 
ostatnim Zjaździe delegatów Związku Towarzystw 
Przemysłowych. Nie chcę wprost ..Lrdzić, że 
Związek cofa się, ale rozwój jego jest bądźco- 
bądź .silnie wstrzymany. Delegaci Związku nie o- 
kazali zrozumienia, dla najżywotniejszych ’ spraw 
Zwicźku i zniwcfzyli najlepsze'z a rńtory "świat łych 
jednostek, którym rozwój Związku na sercu leży. 
J. to'c to smutoie, gdy . rozss Zwiazk» ” zystw 
Przemysłowych oświadczyć był zniewolony,
wobec odrzucenia o pod'.... .’menie shła
dek i wniosku o obowrękowe abonowanie■' ° 
mysłowca” będzie trzeba ograniczyć ] 
członków zarządu, podróże prelegim '.św,' druko 
wanie broszur i t. d.

Dlaczego większość przedstawicieli Towa 
rzystw Przemysłowych nie zgodziła się na po
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;o obchodzą się z ¡podróżującymi, których nie 
tac przyjąć pozbywają się przez pomocnika.łub 
tnia. Związek wyraża wobec tego do samo- 
efnego kupiectwa życzenie, by każdą of 
yjmował albo osobiście albo przez osobę 
o upoważnioną. I zachowanie się persoi

rtę
do
iłu

wszechny abonament Przemysłowca? Czy prze­
mysłowcom gazeta zawodowe nie potrzebna? 
O, więcej zapewne, niż innym! Minęły. już te 
czasy, kiedy zawodowcowi wyjtarczj iy na całe 
życie raz nabyte wiadomości. Dziś trzeba się u-
czyć
przez cak
czy naprzód razem z
tyle.

swoje wiadomi 
Kto tego nie czvn

m

;ei fachowe 
ten nie kro- 
rozostaie w ‘

ego wobec podróżującego przechodzi nie- i Przemysłowych, jako jeden z ■ na.
Towa;---' v \

starszych zwią- ¡

zkZw, jaj dawno powszechnego abonamentu 
Przemysłowca nie zaprowadził i że leszcze teraz 
tak mało okazuje zrozumienia dla tego wielkiego 
nowoczesnego środka oświaty zawo '^wej, Inne 
¡związki, np. robotnicze, dawno już pod tym wzglę­
dem go wyprzedziły. Tak, ale dziś ¡wśród stanu 
robotniczego zaprawdę więcej jest zrozumienia dla 
zdrowego postępu, nłźli wśród przemysłowców. 
A nie będzie wśród nich kniej, dopóki każdy z nich 
gazety związkowej (Przemysłowca^ czytać nie 
będzie. Ona dopiero tchnie w Związek innego du­
cha, roznieci nowe życie, rozbudzi większe zain­
teresowanie dla spraw zawodowych i zarazem 
dla spraw Związku.

Uznać trzeba zabiegi jednostek dążących do 
przeprowadzenia w Związku Towarzystw Prze­
mysłowych powszechnego abonamentu Przemy­
słowca. Ale i ci panowie fałszywą idą drogą, bo 
chciełiby od razu Kraków pobudować. Dobrzeby 
to było, gdyby za jednym zamachem przeprowa­
dzić można abonament powszechny dla-calego 
Związku, ale gdy nie można, nie tr^Wn się zrażać, 
lecz powoli budować cegiełkę po cegiełce.

Tymczasem tak się nie dzieje. Delegat kroto­
szyński, referujący na Zjeżdzie o obowiązkowym 
abonamencie Przemysłowca, oświadczył, że okręg 
jego godzi się na powszechny abonament, pod wa­
runkiem jednak, że i Zjazd na niego się zgodzi. 
Zjazd się nie zgodził — i okręg krotoszyński od­
stąpił od zamiaru. Czy to dobrze? Czemuż wy­
konanie dobrej sprawy uzależniać od wsrkotiiin,ią 
jej równocześnie przez drugich! Jeżeli okręg^kro- 
toszyński uznaje abonament powszechny Przemy­
słowca za pożyteczny i potrzebny, niechże nie 
ogląda się na decyzję Zjazdu, ale niechże zapro­
wadzi go w swoim okręgu na własną rękę.

I w innych związkach zaprowadzenie po­
wszechnego abonamentu gazety związkowej na­
potykało na przeszkody i niezrozumienie sprawy 
wśród członków. Tak było np. w Związku kato­
lickich Tow. robotników. Ale tam._titę_4^ękano, aż. 
Zjazd delegatów dla całego Związku uchjwaffjpo-’,1 
wszechny abonament, lecz zaprowadzono go po­
woli w tych wszystkich towarzystwach, które 
okazały dla niego zrozumienie — a także zgóry 
we wszystkich nowych towarzystwach. Liczba 
zwolenników powszechnego abonamentu - rosła z 
każdym rokiem, aż wreszcie na jednym ze ■ zja­
zdów zaprowadzono go dla całego Związku. Tak 
powinien postępować i Związek Towarzystw 
Przemysłowych. Niechaj zatem poszczególne 
okręgi i towarzystwa, o ile rozumieją doniosłość 
powszechnego abonamentu, nie czekają na uchwa­
łę Związku, ale na własną rękę powszechny abo- 

Popchną
sprawę o duży krok'naprzótf, »' ąu

Drugiem niedomaganiem Związku Towbrzystoą
Przemysłowych, to brak zasobów pieniganych»!^; 
kasie głównej. Różne podawano na Zjeżdzie pro­
jekty, aby kasie przyjść w pomoc. Wedle mego 
zdania, to sprawa kasy złączona; jest ściśle z po­
wszechnym abonamentem. I nie potrzebaby ani 
podwyższenia składki związkowej, ani subwencji 
od poszczególnych towarzystw, albowiem jedna 

rozwiązać sprawę:: powszechny

pięciu! Kupiony i odpowiednio urządzony^ 
ten gmach metropolita ma ofiarować na rzecz 
państwa. Wkońcu nadmienia wspomniany ko­
respondent, że metropolita uzyskaj na ten cel 
pożyczkę w wysokości pói miliona koron z 
„Ogólnego austryjackiego Zakładu dla handlu i, 
przemysłu“, na którego czele stoi polak dyr.; 
dr. Steczkowski.Wiadomości polityczne.

Naprężenie między Austrią a Rosją.
Projekt hr. Berchtolda w sprawie wspól­

nej interwencji mocarstw na Bałkanach wywo­
łał wielką podejrzliwość państw sprzymierzo­
nych w trójprzymierzu, a specjalnie Rosji. Te­
go ■można było, się zgósy spodziewać, mimo. ofi- 
ciaff^clMB^r^mów^, głoszących3'' powszeefiną 
zgodę na akcję Austro-Węgier. Prasa rosyjska 
zajęła wobec Austrji bardzo nieprzyjazne sta­
nowisko, a Mienszikow w Nowoje Wremia 
zarzucił następcy tronu, arcyksięciu Franciszko­
wi Ferdynandowi,- agresywne zamiary wobec 
Rosji i chęć wcielenia całej Polski kon­
gresowej do Austrji. Na to zamieścił or­
gan prżyboężriy arcyksfęcia R e i cdi spost.o- 
gromnie ostry artykiiT przeciwko tym machina­
cjom rosyjskim. Twierdzi on, że insynuacje o 
zaczepnych planach Austrji i zamiarze odbudo­
wania królestwa polskiego służyć mają rządo­
wi rosyjskiemu tylko do otrzymania „lojalnej“ 
Dumy. W sprawie projektu bałkańskiego nato­
miast pisze ten sam organ:

„Jeżeli wspólne rokowania nie doprowadzą 
fló^Ws^iRfej aiŚi1*W fii6 będzie to winą Austło-

.at*»Cxr'ełi’i',c,n,r> .Węgier, i gabinet wiedeński ze »
s po -

kojnem sumieniem może odrzucić 
o d;Pi9»wi.e„d^ią.łn;p,^ę za skutki stąd 
V/ y<ikąją-Cje. | Austria propozycją 
tolda dowiodła swojej dobrej woli, 
wola i zamiary te nie będą respei 
towane, to wtenczas sama będzie prowro’ 
politykę, strzegącą tylko swoich interesó 
dalszego wzgięda na cudzą wrażliwość“.

To już wyraźna groźba w stronę R

. Il l 1 ö L 4 u

¿ją hr. Ber|h- 
zoli. Jeżeli

I86ÎW1S
Wypadek krążownika napowietrznego „Z
Kolonja, 2 września. Gdy wczoraj nao 

krążownik napowietrzny ,/zb‘to się chciał na ćwi­
czenia, żołnierze z powodu mokrego gruntu nie 
mogli go utrzymać, i wiatr rzucił balon na bramę 
hali, przyczem ster, dwa propelery i dwie cele ba­
lonu zostały uszkodzone.

Mięso z Chin w Niemczech.
,D,rcznot,2. września, Z ¿rower ; ¡toto;',: r 

:T braku mięsa; w-stoiiey satoito iro ' -to' roto 
podwaliną finansową, na której buf* sffeeźnicki^prQWadzać toW |amfgfcu^ z Chin i 

~ " 'MoiifeołjLto HtebuCSka -'te8ffi®źsHtó»Ą3^?hce się
tą sprawą zająć.

Zatonięcie parowca.
Kopenhaga. 2. września. Parowiec duński 

„Kurek”, który się znajdował w drodze z Ant­
werpii do Petersburga, zatonął nad wybrzeżem 
holenderskim z załogą, składającą się z 20 mary­
narzy.

rzecz zdolna 
abonament.

Dla przykładu przytoczę znówjZwiązek Kato­
lickich Tow. robotników. Składka związkowa wy­
nosi tam tylko 10 fen. rocznie od członka; ~ Lnie 
ona, lecz powszechny abonament Robofjiika jRf1 
dla Związku podwaliną finansową, na fljórej gul* 
duje liczne swoje j^ójbotnik/mimo 'że
towarzystwa związkowe płacą za niego tylko 30 
fen. od członka kwartalnie, odrzuca rokrocznie po­
ważne zyski (w roku zeszłym 11 522 mik.) Te zyski 
Idą na utrzymanie sekretariatu gieneralnego, na 
utrzymanie 14 biur porady prawnej, na podróże 
do towarzystiw, na agitację itd. itd. Gdyby Zwią­
zkowi odjąć powszechny abonament Robotnika 
a pozostawić tylko składkę zwi:
urządzenie swoje zredukować, albo jfe' 
zupełnie. “ ..t

Ale niechby powszechny abonament Prze­
mysłowca przyniósł Związkowi Towarzystw 
Przemysłowych chociaż tylko tyle,-iżby Związek 
nie potrzebował na utrzymanie Przemysłowca do­
płacać z kasy! Już wtedy byłoby to wielkim zy­
skiem, bo około 1200 mk., wydawanych na pod­
trzymywanie Przemysłowca, pozostałoby w kasie 
Związku i służyć by mogło na podróże członków 
zarządu, referentów i inne wydatki Związku.

Spodziewać się tedy należy, że zrozumienie 
dla powszechnego abonamentu Przemysłowca w 
myśl powyższych wskazówek cieszyć się będzie 
coraz więcej wśród poszczególnych Towarzystw 
Przemysłowych, aż wreszcie ogarnie cały Zwią­
zek. Tego Związkowi w interesie jego własnym i 
w interesie jego członków tylko życzyć można.

Fr. Cejrowski.

«fłSSOsg
'?Z TrStłezyina na 

Węgrzech donoszą, że nocy ubiegłej włamali się 
złodzieje do składu tamtejszego jubiłeura Samuela 
Weissa. Po sprawcach kradzieży, którzy zabrali 
kosztowności w wafrtoAei 90 000 koron niema 
śladu.

W

to«
»Nasze sprawv.

S zaboru atótryiacMego.
Przyszły gmach uniwersytetu ukraińskiego 

we Lwowie.
Lwowski korespondent Głosu Narodu 

dowiaduje się, że ks. metropolita Szeptycki ku­
pi łprzed kilku dniami za niecałe dwa miliony 
koron olbrzymią kamienicę książąt Sapiehów 
przy ulicy Ossolińskich, od żydówki Sass, spe- 
kulantki budowlanej i kamienicznej. Gmach ten 
trzypiętrowy mieści w sobie dwa olbrzymie 
podwórza, zwyż 300 obszernych sal i pokoi, 
oraz ma dwa fronty, a położony jest w pobliżu 
uniwersytetu lwowskiego. Metropolita kupił go 
na pomieszczenie uniwersytetetu 
ukraińskiego, i w tym celu zamierzone są 
odpowiednie adaptacje, których dokonać ma 
znany Ukrainiec, profesor politechniki inż. Le­
wiński.

Kupna tego gmachu dokonał metropolita, 
aby przyspieszyć utworzenie ukraińskie­
go uniwersytetu, ponieważ — jak utrzymuje po­
głoska wśród lwowskich Ukraińców — w czasie 
ferji parlamentarnych, prezes Klubu ukraińskie­
go Kost‘ Lewicki i Wassilko otrzymać mieli ze 
strony rządu zupełne zapewnienie,' że uniwer- 
sytet ukraiński zostania kreowau^- w

— Na trwogę! W jednem z berlińskich 
pism hakatystyeznych czytamy doniesienie z 
Grudziądza, że w „niegdyś czysto niemieckich 
wsiach, w lasach położonych, jak Schwafzen- 
au“ jedno gospodarstwo po drugiem przechodzi 
w polskie ręce.' w tych dniach miało przejść 
60-morgowe gospodarstwo niemieckie w Lui- 
senwalde za 24 tysiące w ręce polskie, a w Bir­
kenau dwa gospodarstwa „przepadły na zawsze 
w ręce polskie“.

Tyle z doniesienia hakatystycznego pisma. 
Dla objaśnienia dodać ależy, że owa „niegdyś 
czysto niemiecka wieś gdzieś w Grudziądzkiem 
to — nasze stare, miasteczko Czerniejewo w. po­
wiecie Witkowskim w W. Ks. Poznańskim, a 
Luisepwąlde fi Birkenau, to Grabów i Brzóski w 
ty m' stifuyii t-• powiecie!

To samo pismo straszy niemców spisem 
realności, które poleca na sprzedaż ruchliwy 
Bank handlowy w Starogardzie!

— Zebrania w kóiku zamknięfem, W słynnej 
najściami wójta na lokal posiedzeń Tow. Ludo­
wego wiosce kaszubskiej Redzie wójt Błock 
wymierzał swego czasu mieszkanie p. Wenty, do 
którego się ostatecznie wymienione towarzystwo 
schroniło. Na mc
z dnia 23. października 1909 
sy o cyrkach, teatrach i to

zet
wentę zarę 

niby lokal zebr; 
wymienionego

w Wejherowie,

bywają się 
P

rozporządzenia policyjnego 
:tóre zawiera przepi- 
lach, w których od­

gania publiczne, nałożył wójt na 
w wysokości 20 marek za to, 'że 
iń nie odpowiada przepisom wyżej

ma.

ił. Są
to

i j s4u.11 i O: roi-
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Restauracja - Kawiarnia 
„RESURSA“
św. Marcin 68. (Dom ogrodowy)
Poleca: Znakomite piwa, prawdziwe kulm- 
bachskie Kiesslinga, monachijskie Pschcr? 
1 św. Tomasza, porter i t. d. — Obiady od 
1.00 mk. począwszy do najwykwintniejszych 
— Wyśmienita kawa z własnym pieczywem. 
Konęert w ogrodzie co środą i sobotą 

— bezpłatny. —

Z wysokim szasunk. — MARIAN RAKOWSKI, gosp. 
właściciel rest Ktatenkrona. Wielka Berlińska 53.

8788

Dwutygodnik polityczny

wychodzi we Lwowie od r. 1909.
Prenumerata wynosi : » Ausirji rocz. 10 K.

półrocz. 5 K.3610

W Królestwie Polskim i Rosji . rocz. 5 rft.
półrocz. 2 rb. 50 kop.

Opis użycia 
i recepty polskie.

== Ceny sniien« ==

APARAT pi
do gotowania na zapas jarzyn mięsa 
i owoców jest niezbędny w każdym 
postępowym gospodarstwie. Ceny 
za aparat najnowszy z szczotkę i 

30 60 00 stójkami
/tt.25'.5O 46*50 72 50 z dostawą
franko do głównej stacji kolejowej 

dostarczają 3322

Zlęlkie wio« & Ilńclktewlci
Poznań—Bazar, Tel. R565. 

ulica Nowa 7/8.

Tadeusz Janiszewski
Telefon nr, 3266. Poznań, ul. Błltelska 6. Filja: ul. Rycerska 1. 

Największy skład broni i amunicji w Księstwie.
Jodyno przedsiębiorstwo tego rodzaju pędzone siłą elektryczyną,

które udowodniło sądownie, że posiada przeszło 
ss== IOOO sztuk broni painei na składzie. ^==

4741

Korzyst na ofert a!!!
Zrobiwszy wskutek sprowadzania amunicji wagonami korzy­

stne zakupy, jestem w możności oddać naboje:
Bezdomne 100 sztuk od G.00 mk. począwszy.
Dymne 100 sztuk od 4.50 mk. począwszy.

Przy odbiorze 500 sztuk, franko stacja kolejowa.
O wczesne zamówienia uprasza się.

----- ...... Hurtownie i detałiesme« ss==£se-----

.*88

PowróciłemNajwiększy wybór
5020

Kapeluszy
Wróciłem

DlKRYSIEWICZ.

Dla odchodzących do woj ka 
udzielam-10°/«* na szczotki i na, wszelkie.

J wf01? ,
A. KRETSCHMER,

św. Marcin nr. 1. Poznań (od pi. Piotra]
Specjalny skład szczotek, przedmiotów domowych 

i kuchennych, zabawek i galanterji.

i dla chłopców 
kolorowych i

Stale ü.oivoéci
ceny.

Otworzyłem i
klinikę dla kobiet i

przy ul. św. Marcina 9/10 (obok kościoła) .
D8-* CPuasls,®M®l,t!G“0

T)r.Arftórii’S2»?*-1

¿^ustowaie wykonuj, ,

W. Below, Rybaki nr, 9.
Oosn ogrodowy I. piętro.

POZHAH — BAZAR.
Detaliczny skład przy ul. Nowej 7|8.Telefonu nr. 3475.

Kurfowny skład przy ul. Nowej 3. parter i I. piętro. 
Filja w Gnieźnie przy ul. Fryderykowsklej 6. Telef. 304.

4887

Rzadko piękne hrescencje

XUrn flóiwęgiersM«

.magnackich (tokąy - hegjaljaskieh)
, znWmiite dł‘^6zó^-K, -w^Mi4e /,'maśiadżc i ciężkie 

tokajg? w -aeji-ozśiait-
szycb naturalnych odcieniach i gatunkach, dobrze' 
wypróbowane i racjonalnie wypielęgnowane; jako 

też pierwszorzędne, pysznie odleżałe

wina czerwone i biało, bordoskie 
i bnrgnndzkio.

poleca po cenach najprzystępniejszych

OieksMder laiwckawskl
hurtowny handel win w Poznaniu. Wilholmowska (Aleje] 13. lei. I?12.g W Próby na życzenie odwrotnie.

Patesęts na wynalazki we wszystkich krajach

Dr. MARJAN KRYZA!
rzecznik patentowy, inżynier dyplomowany

POZNAN, Rycerska 33. ========= Telefon 2650

g

akarony

w

Na wyprawy
polecam

sztućce gładkie i ozdobna, kcndelabry 5 i 3 ramienne, lichtarze, zastawy, 
żardynjery, kosza do ciast, cukierniczki i przybory na gotowalnie. 

Artystycznie wykonane obrazki srebrne stosowne na podarki.
Wielki wybór sztućcy i sprzętów platerowanych (posreb®ańyCh). ChristofSe & Co. W 

Paryżu, jako też i innych fabryk. — Sztućce Christofld pOj,cepach fabrycznych.. 
Puzdra rozmaitej wielkości i jakcśoi, zastosowane do życzeń.

1, STARK, Poznań-BazarTelefonii nr. 1312. ii yinilhj iUŁliOil “ Uu&dl Telefonu ni. 1312.
Uskuteczniam wszelkie odnawiania posrebrzania i reparacje. — Kupuję stare srebro.

Rajpa&ywnńelsze 
Najsmaczniej *.m

arkiewicza% ’
Oo nsbycia we w®«ysstfeî«îh «fel^d^h feehmïahiyæh.

dawn. pierwszy asyst, przy zakładzie naukowym dla akusze­
rek i klinice chorób kobiecych w Brunświku (tajn. radca Pro?. 
Ehlers i Prof. Krukenberg) i były asystent Prot. Strąssmanna 

w Berlinie.
4787

KI i n ika d la kobiet
u „ Dr. Chrzanowskiego 

I., II. i iii. klasa.
W III. klasie bezpłatne leczenia.

POZNAN, Św. Marcin 43. i-i Telefon 1875.

ul. Wodna I.

<1

v
$

$sw
w

15000 marek
po 5°/„ w drodze cesji do Dabj cis.

Zgłoszenia przyjmuie Ekspen 
Oręd wnika pod nr. 4881.

Z ulicy Rycerskiej na Berlińską 
zgubiono w czwartek ran'.1 
broszkę koral. Uczciwy zna 
lazca niech się zgłosi na ulicę 
R ; rska 11. Ryhiska. 5' 82

kapelusze damskie
donosi Szanownej Publiczności, że sprzedają od dzisiaj po 
bardzo tanich lecz 4987

ściśle stałych cenach.
Kapelusze zimowe już na składzie.

——> Brązowe znaczki rabatowe. =====

Wodna I, ul. Wodna I.

Ulubionyhawakp

kupuje, 
tyko znaną 
czekoladę

. z pozmtej fabryki, r   —. _
Wszerfeig do nabycia

Nakładem i Czcionkami Nowej Drukarni Polskiej ii. ul b. 1L w Doznaniu. “■ Kedaktoi odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w I oznaniu.



Dodatek do numeru 200. Kurjera Poznańskiego.
Peisd, wtorek dda 3, wrxeaüia 19i2. ■■

nil, nakładając koszta sądowe kasie państwowej. 
Sąd uzasadni} wyrok uwalniający tem, że sąd wej- 
herowski niesłusznie opierał się na rozporządze­
niu poiicyjaiem z dnia 23. października 1909 r., 
gdyż to rozporządzenie tyczy .się tylko lokali, w 
których odbywają się publiczne .zebrania, nie zaś 
zebrań w kółku zamkniętein. Zebrania zaś Tow. 
łud.owego w Redzie odbywają się w kółku zam- 
kniętem.

Spraw sptfe« 1 gsssafarea.

Towarzystwo Rolnicze Poznańsko-Szamo- 
tulskie urządza w dniu 4. września rb. wspólną 
wycieczkę w celu zwiedzenia wystawy pleszew- 
skiej. •

Wyjazd z Poznania o godzinie 6,52 rano al­
bo o 10,11 przed południem. O godzinie 1. w 
południe odbędzie się w restauracji wystawy 
wspólny obiad.

Uprasza się członków Towarzystwa, któ­
rzy w wycieczce tej chcą wziąć udział, aby od­
wrotnie dali odpowiedź na ręce skarbnika Tow. 
dr. W. Swinarskiego — Poznań — Redakcja Zie­
mianina.

Dyrekcja
Tow. Rolniczego Poznańsko-Szamotulskiego.

Dr. St. Żółtowski.

Sejmik
Związku Spółek zarobków, i gospodarczych
odbędzie się w dniach 24,. 25. i 26. września 1912. 
w Poznaniu w Bazarze.

Porządek obrad:
. I. Dni a, 24. września, we wtorek o go- 

d z i n i e 7. w i e c z o r e m.
i U- 1. Zagajenie Sejmiku przez patrona, 
iw? 2. Sprawdzenie pełnomocnictw delegatów.
1 ' 3. Wybór marszałka, zastępcy i dwuch se­
kretarzy. ■., ■ j.

4. Ustanowienie porządku obrad.
5. Wyznaczenie komisji:
a) do nr. 9. i 13. zagai wicepatron dr. Rzepni- 

loowski;
b) do nr. 8. i 18. zagai ks. Bo,lit;
c) do nr. 14. i 22. zagai dr. Karasiewicz;
d) do nr. 12. i 21. zagai J. Dziembowski;
e) do nr. 11. i 20. zagai dr. Bajoński;
f) do nr. 7.; 16. i 17. zagai dyr. Tomaszewski;
g) do nr. 10. i 19. zagai ks. patron.

II. Dnia 25. września, w środę o godz. 
8. msza św. na intencję Sejmiku w 
kościele f a r n y m, poczym o g o d z. 9. 

rano:
7. Sprawozdanie Banku Związku Spółek za­

robkowych.
8. Kursy spółkowe, zebrania Rolników i 

Spółek ziemskich. ,
9. Kształcenie członków spółek w sprawach 

«półkowych.
10. Zasady sprawności spółek.
11. Spółki a szerzenie zmysłu oszczędności
12. Członkostwo w Rolnikach, a rolnicy.
13. Równoczesne członkostwo w kilku 

spółkach.
14. Kredyt towarów, a bankowy.

III. Dnia 2 6. września, w czwartek 
o go dz. 9. r ano:

15. Wybór członków Patronatu.
16. Przedłożenie rachunków kasy Związku 

i udzielenie pokwitowania.
17. Unormowanie składek do kasy patrot 

ckiej za rok 1911.
18. Kształcenie urzędników i elewów w 

Rolnikach.
19. Związek żyrowy i czekowy.
20. Znaczenie i doniosłość przepisu ustaw 

spółek, aby rada nadzorcza udzielała zezwolenia 
na zaciąganie kredytu dla spółki.

21. Czy poleca się spółkom kupieckim, aby 
płaciły dostawcom akceptami własnymi lub we­
kslami odbiorców?

22. Regularne zamykanie książek w spółkach 
kupieckich. .

23. Referaty rewizorów i delegatów.

Wiadomości miojscowo i potoczne.
Poznań, dnia 2 go września 1912. 

Kalendarz: Dziś: Stefana król. węg.
Czcibóga

Jutro: Mansweta, Joachima 
Przesławy św.

Wschód słońca: 

Wschód księżyca;

Dziś
Jutro
Dziś

5,13
5,15
823
8,44

zachód; 6,45
6.43

36
0

T.i
BISTE.

— * Pan dr. St Szuman specjalista w choro­
bach . nerwowych powrócił i przyjmuje 
w czasie .zwykłym. Plac Wilhelmowski nr. 2.

— * Pan dr. Krysiewicz powrócił z podróży.

KRONIKA MIEJSCOWA.
■— * Poświęcenie nowego cmentarza. W

■ wczorajszą niedzielę został poświęcony i do uży­
tku oddany cmentarz parafji Bożego Ciała w Poz­
naniu., Miejsce na cmentarz obejmujące 26 mórg, 
zakupiono w gminie podmiejskiej Dębcu, na pogra­
niczu dawniejszego przedmieścia Wildy. Dzieło 
urządzenia nowego cmentarza rozpoczął ks. prób. 
Kosfencki, a dokończył go obecny proboszcz, ks. 
Leon Reciknwski. W pracach tych dopomagał pro­
boszczowi dozór kościelny z inżynierem rządo-

wym p. Kaźmierzem Karłowskim na czele, którego 
światłe rady i doświadczenie zawodowe niezwykłe 
oddały przysługi i wielce się przyczyniły do po­
myślnego ukończenia dzieła. Do prac zabrano się 
z wielką troskliwością. Plany na założenie cmen­
tarza dostarczył pan Karłowski. Podług pięknego 
planu wykonał prace ogrodnik cmentarny p. Wożo­
ny. Plany i rysunki na zabudowania cmentarne 
jak kaplice, dom mieszkalny, wozownią i bramę 
wjazdową dostarczył p. Kazimierz Rusiński, dy­
plomowany inżynier i architekt, a wykonawcą tych 
budowli był p. Franciszek Budzyński przedsiębior­
ca - budowniczy. Piękny krzyż cmentarny, osa­
dzony na bogatym kamiennym cokole, projekto­
wał i wykonał rzeźbiarz p. Władysław R-ury. Plot 
żelazny siatkowy, okalający cmentarz, ustawił 
■mistrz ślusarski p. Aleksander Krueger z Wildy.

Poświęcenia cmentarza dokonał w zastęp­
stwie i z upoważnienia ks. biskupa dr. Łukowskie­
go, dziekan poznański, ks. Mayer, przy udziale ks. 
prob. Rankowskiego, ksks. wikarych Ratajczaka, 
Michalskiego oraz ki&otysięcznej rzeszy parafian. 
Nowy cmentarz może być chlubą parafii, jest to 
bowiem dzieło pierwszorzędnej wartości kultural­
nej nagrodzone .w całości jako też i w każdym 
szczególe z myślą i ze smakiem artystycznym 
przy wyczerpującym uwzględnieniu strony prak­
tycznej. Warto go zobaczyć.

— * Doroczny koncert ludowy Kota śpiewa­
ckiego polskiego w Poznaniu, odbył się wczoraj­
szej niedzieli na Wzgórzu św. Łazarza. Na część 
wokalną programu składały się śpiewy — z wy­
jątkiem jednego — tylko swojskich kompozytorów, 
które przez liczebnie jak i jakościowo korzystnie 
złożony chór oddane, wypadły ku ogólnemu zado­
woleniu. ,,

Na .szczególne wyróżnienie zasługują: wyko­
nanie Abta „Tęsknoty”, dalej „Szarotki” — Ma­
szyńskiego, którą oddano dość starannie. Również 
i „Wiązankę” Czyżewskiego, swojęmi ludowemi 
melodiami tak bardzo przemawiającą do duszy, -— 
przyjęt mile. Wreszcie zaznaczyć wypada, iż 
ostatni śpiew chóru (mieszanego) Maszyńskiego 
— „Pieśń o Mazurze” musiano powtórzyć. Popi­
sy zakończono śpiewem jednogłosowym „Kochaj­
my się bracia mili”. — Poszczególnenri produkcja­
mi kierował dyrygient towarzystwa p. M. Perzyń- 
ski. Przygrywała koncertowo jak i do niektórych 
śpiewów, wcale udatnie, orkiestra p. Szala. —

Część zabawową urozmaiciły przyjęte w to­
warzystwach gry o premje. Wieczorem odbyła
się zabawa taneczna na sali__ . Udział publiczności
w kor cercie, — biorąc na uwagę wycieczkę na 
wystawę w Pleszewie —, mógł zadowolić zasłu­
żone „Koło”,

Miłośnik.
— * Posiedzenie Rady miejskiej, pierwsze po 

kilkutygodniowej przerwie wakacyjnej, odbędzie 
się w przyszłą środę 4. b. m. o godzinie kwadrans 
na 6. Porządek obrad niezwykle obfity, obejmuje 
bowiem już dzisiaj 43 punkty.

— * Zgubiono podczas wczorajszej wyciecz­
ki na wystawę pleszewską na małym dworcu w 
Kowalewie portmonetkę z większą kwotą pienię­
dzy., Ów pan, który portmonetkę znalazł a 
nie mógł odnaleźć poszkodowanego, zechce łaska­
wie zgłosić się pod adresem Sądecki w Poznaniu 
przy ul. Następcy tronu 43.

— * Czeladnicy krawieccy miejscowi i 
zamiejscowi otrzymają bezpłatnie prace stoso­
wnie do swoich zdolności. Także pp. majstrowie 
zeehcą się zgłosić po czeladników tylko do sek” - 
tarza wolnego cechu krawieckiego. S t. K - 
cieńskiego, Wielkie Oarbary nr. 44.

— * W szkole wieczornej Tow. Przemysło­
wego roizpoczną się kursy zawodowe z dniem 2. 
września r. b. Lekcje korespondencji odbywać 
się będą w poniedziałki i czwartki, rysunków o- 
gólnych we wtorki i piątki, rysunków stolarskich 
z działu budowlanego i meblowego w środy i so- 
L r, codziennie od godziny 8.—10. wieczorem.

Napisanie listu w odpowiedniej formie i po­
prawnym stylu, zestawienie kosztorysu i rachun­
ków, polecenie swej firmy, ogłoszenie, napom­
nienie i dochodzenie swej pretensji — to warunki 
wiedzy nietylko pożyteczne, ale wprost niezbędne 
dla każdego przemysłowca — ozy on w szerszym 
zakresie, czy przy Warsztacie rzemieślniczym 
pracuje. Wobec konkurencji. trzeba się kształcić 
w każdym kierunku, a na umiejętnej i gładkiej ko­

respondencji , zasądza się przedewszystkiem po­
wodzenie przedsiębiorstwa.

Nie mniej ważną jest w każdym zawodzie na­
uka rysunków, która wielce się przyczynia do 
wzorowego modelowania wyrobów, nadawania 
im pięknych kształtów i elegancji. Korzystać więc 
trzeba z nadarzającej się sposobności i zapisywać 
się jak najliczniej na kursy powyższe.

Nauka odbywa się w lokalu bibliotecznym 
przy Alejach 24., ostatnie wejście na prawo. O- 
płata szkolna wynosi po 3 marki. Zgłoszenia 
przyjmuje skarbnik nasz pan Wł. Adamski w Ba­
zarze.

Członkowie Towarzystw przemysłowych, 
które płacą subwencję na utrzymanie szkoły wie­
czornej, są wolni od opłaty szkolnego.

Dyrekcja Tow. Przemysłowego w Poznaniu.
Dr. A. Drygas, Jul. Grabowski,

prezes. sekretarz.
— * Pielgrzymka do Dąbrówki. Towarzy­

stwo „Pielgrzym“ urządza na uroczystość Na­
rodzenia Najśw. Marji Panny pieszą pielgrzym­
kę do Dąbrówki kościelnej. Pielgrzymka wy­
chodzi z Poznania w sobotę, dnia 7. września, 
po mszy św., która odprawi się o godz. 6. rano 
w kościele św. Małgorzaty na Sródce. Kto chce 
wziąć udział w pielgrzymce, winien się zgłosić 
na salę Dominikańską w dni powszednie między 
godziną 10. a 12. przed południem i 7. a 8 .wie­
czorem. W niedzielę zaś 1. września między 
godziną 5. a 7. wieczorem. Przy z, asie należy 
złożyć 30 fen. kosztów pielgrzymkowych. Kto 
chce mieć użytek z powózek, płaci w obie stro-

ny 2,50 mk. Zgłoszenia listowne pod adresem: | 
Pielgrzym Posen. — Cześć Marji!

Ks. penitencjarz Fr. Szukalski, patron.
Ks. wik. archikatedralny M. Poprawski,

wicepatron.
St. Lisiecki, zastępca przewodnika.

Z. Trojanowski, sekretarz.
— * Pielgrzymka na Kalwarię w Ujściu.

Tow. Pielgrzym urządza na uroczystość Pod­
wyższenia św. Krzyża pielgrzymkę na Kalwarię 
w Ujściu. Wyjazd z Poznania nastąpi 14. wrze­
śnia rano o godzinie 7,53. Kto chce wziąć udział 
w pielgrzymce, winien się zgłosić na salę Do­
minikańską w dni powszednie od godziny 10. 
do 12. przed południem, lub też między 7. a 8. 
wieczorem. W niedzielę zaś 1. i 8. września 
między godziną 5. a 7. po południu. Zgłoszenia 
przyjmuje również aż do 3. września przewo­
dnik p. Wl. Lukomski, Chwaliszewo 38.—39., I. 
piętro. Piśmienne zgłoszenia pod adresem 
Pielgrzym Posen. Na koszty pielgrzymkowe 
włącznie zwrotnej jazdy 4. ki. kol. należy zło­
żyć przy zapisie 4,25 mk. Powrót pielgrzymki 
do Poznania 16. września o godzinie 6,50 po poł. 
— Cześć Marji!

Ks. penitencjarz Fr. Szukalski, patron.
Ks. wik. archikatedralny M. Poprawski, 

wicepatron.
Wł. Lukomski, przewodnik.

Z. Trojanowski, sekretarz.
— * Pielgrzymka do Częstochowy. Tow.

Pielgrzym pod wezwaniem Matki Bożej urządza 
na uroczystość Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny pielgrzymkę na Jasną Górę. Wyjazd z 
Poznania nastąpi w środę, dnia 4. września rano 
o godz. 6,52 linją Poznań-Jarocin-Ostrów-Klucz- 
bork-Herby; powrót 10. września o godz. 6,20 
wieczorem. Do podróży jest potrzebny pasz­
port, po który należy się zgłosić do odnośnych 
urzędów policyjnych. W miejscowościach od-; 
dalonych nie dalej jak 30 kim. od granicy, wy­
starczy zażądać karty legitymacyjnej, tak zwa­
nej przepustki.

Z Częstochowy wyrusza delegacja Tow. na­
szego z Przyborami procesjonalnymi na kongres 
eucharystyczny do Wiednia. W drodze piel­
grzymujemy do grobu św. Metodego, apostoła 
słowian, w Welehradzie. tuż nad linją kolejową 
do Wiednia. Z okazji pobytu na kongresie orga­
nizujemy z Wiednia pielgrzymkę polską do Ma- 
ria-Zell. Powrót z Wiednia do Poznania 18, 
września.

Celem uzyskania szczegółowych informa­
cji uprasza się o spieszne zgłoszenia piśmienne 
pod adresem: Pielgrzym, Posen, lub też ks. M. 
Poprawski, Poznań, ul. Seminaryjna (Seminar- 
strasse) 2. Na odpowiedź dołączyć należy zna­
czek pocztowy. Zgłoszenia ustne przyjmuje 
przewodnik p. Wł. Lukomski, Chwaliszewo 38— 

4)9, I. piętro. — Cześć Marji!
Zarząd.

Ks. penitencjarz Fr. Szukalski, patron.
;Ks. wik. archikatedr. M. Poprawski. wicepatron, 

Wł. Lukomski, przewodnik.
<8# Z. Trojanowski, sekretarz.
W KRONIKA PROWINCJONALNA.

— * Wycieczkę na wystawę w Pleszewie 
urządza Towarzystwo rolnicze średzko-wrze- 
sińsko-gnieźnieńskie w czwartek 5. bm. Wy­
jazd ze Środy o godzinie 11,01, z Wrześni o 9,16 
przed południem. Punkt zborny o godzinie 1. 
przed restauracja na wystawie. Wspólny obiad 
o godzinie 214 w tej samej restauracji. Człon­
ków Towarzystwa, którzy w wycieczce udział 
wziąć zamierzają, proszę o telefoniczną (Nekla 
7.) lub telegraficzną wiadomość celem zamó­
wienia obiadu.

Adolf hr. Bniński.
— * Września. (Zmiana własności.) 

Drogą kupna nabył na własność Dom towarowy 
wraz z kamienicą w Tczewie (Prusy Zachodnie) 
od p. Walentego Danielewicza, znany w szerokich 
kołach kupieckich p. Władysław Orcholski z 
Wrześni. Zaznaczyć ml wypada, iż p. Daniele- 
wicz oddał swój dobrze zaprowadzony Dom han­
dlowy w pewne ręce, przejęcie nastąpi z począt­
kiem stycznia przyszłego roku. Szczęść Boże!

— (c) Poniec. (Otrucie grzybami) We 
Wydowach dwie rodziny robotnicze rozchorowały 
się po spożyciu grzybów. Kilkoro dzieci jest tak 
niebezpiecznie chorych, że lekarz wątpi o wyzdro­
wieniu. Jeżeli drożyzna nie ustanie, jaka obecnie 
u nas odczuć się daje, to ludzie będą zmuszeni 
czembądź się odżywiać.

Według dalszego doniesienia, skutek otrucia 
się grzybami był ten, że troje dzieci stróża nocne­
go, i to chłopcy w wieku 6, 9 i 12 lat, przypłacili 
nieszczęśliwy wypadek życiem. Ojciec ich rów­
nież dogorywa i być może, że nie doczeka jutra. 
Żona jego obłożnie chora, na domiar nieszczęścia 
powiła dziecko.

— 4 Odpust w Rzegocinie. Odpust Narodze­
nia Najśw. Marji Panny w Rzegocinie pod Plesze-

* wem odbędzie się w tym roku w niedzielę 8. 
września. Przyjmowanie i powitanie kompanii 
jak zwykle.

— 4 Kościan. („T a n i e” k u p n o). Na cie­
kawych warunkach zamierzał pewien tutejszy o- 
bywatel sprzedać drugiemu 20 mórg roli. Miano­
wicie pierwsza morga kosztować miała 10 feny- 
gów, druga 20 fen., trzecia 40 fen czwarta 80 fen. 
i t. d. czyli że każda następna jeszcze raz tyle co 
poprzednia. Kandydat na nabywcę narazić wiel­
ce był zadowolony z tych warunków, gdyż zda­
wało mu się, że zrobi bajeczny interes. Skoro je­
dnak zasięgnął informacji u notariusza, stracił bar­
dzo na fantazji i natychmiast odstąpił od kupna. 
Notariusz wyliczył mu bowiem, że pod danymi 
warunkami wypadłąby go dwudziesta morga

r52.428,80 mk. Zliczywszy razem cenę poszczegól­
nych mórg kosztowałyby go owe 20 mórg 
104.857,50 mk. ..... ..........

— (z) Ostrów. (Powiększenie licz­
by radnych). Magistrat postanowił z przy- , 
Zwoleniem Rady miejskiej powiększyć liczbę rad­
nych z 18 na 24. Wydział obwodowy uchwałę tę 
obecnie zatwierdził. Wybór nowych 6 radnych ’ 
odbyć się ma w najbliższym czasie. ,

Rozmaitości.
I.

— juanszikaj — Napoleon. Wychodzące w 
Pekinie pismo francuskie nazwało Juanszikaja 
Napoleonem Chin. Juanszikaj, dowiedziawszy 
się o tym, obraził się i zwrócił się z tego powo­
du do ambasadora francuskiego z wyrzutami. 
Ambasador obiecał prezydentowi rzeczypospoli- 
tej chińskiej, że się to nigdy więcej nie powtó­
rzy: z drugiej strony jednak stara! się wytłuma­
czyć mu. że Napoleon nie był znowu tak małym 
człowiekiem, aby zestawienie z nim mogło ubli­
żać. Juanszikaj odpowiedział, że postać Napole­
ona i jego gienjusz nie są mu bynajmniej niezna­
ne, protestuje zaś przeciw temu porównaniu tyi­
ko dlatego, że Napoleon dążył do zdobycia naj­
wyższej władzy cesarskiej, o czym Juanszikaj 
wcale nie myśli.

— Napoleon I. w roli tiaruna-AI-Raszida. W
Paryżu wyszła z pod prasy książka p. t. „Napoleon 
dla wszystkich”, która zawiera wiele anegdot z ży­
cia wielkiego wojownika.

W dzieciństwie Napoleon zachwycał się opo­
wiadaniami z „Tysiąca i jednej nocy”. Z pośród 
postaci, stworzonych przez fantazję pisarza arab­
skiego, bohaterem i ulubieńcem przyszłego pana 
świata był Kalif Harun-Ai-Raszid, który przebrany 
za żebraka chodził po swe jstolicy i, badając na­
strój ludu, spełniał życzenia swych poddanych.

Minęły lata, wśród huku dział i jęków ran­
nych na polach bitew Napoleon wspinał się z za­
wrotną szybkością po szczeblach drabiny społecz­
nej ku jej szczytowi. I oto, dobiegając już szczytu 
potęgi i sławy Napoleon — pierwszy konsul Fran­
cji, przypomniał sobie marzenia z czasów dzie- 
olństwa swego i nagle obudziła się w nim chęć 
odegrania roli kalifa Haruna-Al-Raszida. „Bóg 
wojny” nałożył olbrzymią rudą perukę, ubrał się 
w kostjum „tabaczkowy”, jakie wówczas nosili 
średnio zamożni mieszczanie, uzbroił nos w oku­
lary i wyszedł na ulicę. Po drodze zaszedł do 
wielkiego zakładu stolarskiego, pod pretekstem 
kupienia -szafy i biurka. Wybierając potrzebne 
mu meble, Napoleon rozpoczął z gospodarzeni I 
czeladnikami rozmowę o polityce i zaczął w o- 
kropny sposób wymyślać na krwiożerczego pier­
wszego konsula, gieneraia Bonaparte, rujnującego 
Francję, pozbawiającego lud zdobytych przez 
niego swobód. _ . w

Ten „wylew nienawiści” względem „tyrana 
trwał jednak niedługo. Do Napoleona podskoczył 
tęgi robotnik, kazał mu iść precz i oświadczył, 
że jeżeli usłyszy jeszcze jedno słowo na gieneraia, 
to rozbije jego wrogowi „podły ryj”.

. Pierwszy konsul nie czekał oczywiście speł­
nienia Jej groźby, lecz pospiesznie wyniósł się, z 
warsztatu i powrócił do pałacu zadowolony z 
rezultatów badania nastroju ludu.

SKRZVNKA DO LISTÓW.
— Korespondentów naszych, których 

listów w dzisiejszym numerze nie umieszczamy, 
prosimy o wybaczenie, ponieważ wskutek. prze­
prowadzki nie wszystko jeszcze jest w należytym 
porządku.

I
Księgi stanu cywilnego.

Dnia 31. sierpnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Książkowy Ludwik Peter- i 

mann z Franciszką Majcherek. Mularz Stani- ’> 
sław Beyer z Kazimirą Kamińską. Podróżują- , 
cy Józef Szrejbrowski z Zofją Konopińską). * 
Krawiec Wojciech Multana z Stanisławą Ka­
bat. Listonosz Hermann Sommer z Klarą Leh- , 
nert. Krawiec Jan Wypaszcz z Franciszką 
Grześkowiak z domu Kasperek. Robotnik Win- ■ 
centy Owjczarczak z Elżbietą Suchorską.

KOMPLETNE WYPRAWY
dla nowożeńców

WYPRAWKI dia NIEMOWLĄT
poleca jaknajtaniej

K. Iijnatowlez, Foznaft. Siary Rynek S7-B9.

Śluby: Robotnik Kazimierz Mrówka z Ma­
ria Kwiatkowską. Książkowy Jan Krupa z Ste­
fanią Lagoda. Stolarz Maksymilian Hartmann 
z Marianną Grobelną. Kupiec Józef Kabaciński 
z Antoniną Dziurkiewicz. Szewc Franciszek 
Styburski z Heleną Chwalkowską. Okrętowy 
Wilhelm Steinhófel z Pauliną^Loose. Sędzia 
dr. jur. Ernest Sandler z Teresą Pauly. Za­
wiadowca gorzelni Ludwik Jaroś z Wandą Na- 
rzyńską.

Urodzenia. Syna: Niezam. L„ P. Telegra­
fista kolejowy Józef Dahlke. Instalator Franci­
szek Ptak. Robotnik Antoni Morkowski. Ślu­
sarz Czesław Chilomer. Ślusarz Józef Scholz. 
Literat Maksymilian Skwarcz. Krawiec Stani­
sław Bedyński. Pucer Franciszek Ruszczyński. 
Niezam. B.

Córkę: Pozasłużbowy asystent pocztowy 
Oton Wolff. Mularz Hermann Karwath. Ro­
botnik Fryderyk Norenz. Maszynista Andrzej 
Mikołajczak. Cieśla Michał Jankowski. Han­
dlarz Dawid Kaphan. Robotnik Walenty Mle­
czak. Stolarz Marcin Osiński. Palacz lokomo­
tywy Otoa Miercke, . _____ .... ....



Zmarli: Pastor Oton Siegesmund, 46 lat. 
Władysław Korcz. 3 miesiące 23 dni. Irena Da- 
jerling, 10 miesięcy 26 dni. Michał Kopa, 1 rok 
11 miesięcy 10 dni. Krawiec Maksymilian Mar­
kowski, 33 lata. Zdzisław Korcz, 9 miesięcy 17 
dni. Karol Liidke. 8 miesięcy 5 dni. Fryderyk 
Rosin. 18 dni. Zofja Żalisz. 8 miesięcy. Henryk 
Rajewski, 3 miesiące 7 dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
Tow. Młodych Przemysłowców, wydział bu­

dowlany, w Poznaniu, zamierza urządzić dla 
swych członków kurs rysunków — jak i kiedy, 
omawiane będzie na nadzwyczaj nem zebraniu 
wydziału budowlanego, które się odbędzie w 
czwartek dnia 5. bm. wieczorem o godzinie pól do 
9 w Domu katolickim — Na zebianiejo zwraca 
się interesowanym uwagę.

— Z Sokoła poznańskiego. Lekcja oddziału 
szermierzy odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 bm. 
punktualnie o godz. pói do 9 w sali „Columbia” 
przy drodze dębińskiej. Kierownik tracz, zw. d. 
Julian Lange. Prosimy wszystkich uczestników 
w kursie na szable o przybycie.

W y d z i a i.

Biblioteka i czytelnia publiczna imienia 1, ,J. 
Kraszewskiego, urządzona i utrzymywana sta­
raniem Komitetu T. C. L. na miasto Poznań, 
znajduje się w Poznaniu przy Starym Rynku 
nr. 73.-74.. w gmachu Banku Przemysłowców, 
na I. piętrzę.

Biblioteka obejmuje dotąd 10 tysięcy to­
mów, a w czytelni znajduje się wyłożonych oko­
ło 100 polskich czasopism Z Biblioteki i czy­
telni mogą wszyscy korzystać bezpłatnie. Czy­
telnia otwarta w dni powszednie od 11. do 2. w 
południe i od 6. do %10. wieczorem; biblioteka 
od 11. do 2. w południe i od 6. do 9. wieczorem; 
w niedziele i święta od 11. do 1. w południe.

Biblioteka Raczyńskich otwarta, z wyjąt­
kiem niedziel) świąt, codziennie od 10. do 1. i od 
5. do '■

Bibijoteka Tow. Przyjaciół Nauk otwarta 
jest dla publiczności codziennie od 10. do 
1. i od 3. do 6. po południu.

Biuro Straży znajduje się przy ulicy Rycer­
skiej pod nr. 12. na wysokim parterze. Biuro jest

10. do 1. i od 2. do 4. Wstępnego płacą: Goście 
50 fen. od osoby, młodzież i dzieci do 10 lat 20 
fen., towarzystwa (najmniej 5 osób) po 30 fen. 
od osoby, członkowie rodziny tj. ojciec, matka, 
dzieci po 10 fen., w niedziele wszyscy po 10 fen. 
od osoby. Katalogi, broszury i pocztówki z wi­
dokami zbiorów T. L. przy kasie.

— * Bazar krajowy Znicza przy piacu Wil­
helm o wskim nr. 14. w podwórzu obok salonu 
Stowarzyszenia Artystów poleca różne wyroby 
przemysłu domowego i ludowego, a mianowicie 
tkariny z Plungian, Kaszub i Podola. Materiały 
na suknie, bluzki, firanki, 'obrusy z Koroszczyna 
(Król. Pol.). Samodziały płótna przemysłu ludo­
wego w Księstwie. Koszyki, koronki klockowe 
artystycznie wykonane, przedmioty w drzewie i 
skórze. Zabawki, gry i wydawnictwa Znicza 
Wkońcu zwracamy uwagę, że Znicz pragnąc pod­
nieść przemysł domowy i ludowy, chętnie pośre­
dniczy w sprzedaży wyrabianych przedmiotów 1 
służy w tym względzie wszelkimi informacjami 
Bazar otwarty od godz. 9. do 1. przed południem 
i od 3. do 7. po południu.

— * Telegramy narodowe Tow. Czytelni lu­
dowych sprzedają następujące firmy: Aquila — 
św. Marcin 18. i ul. Teatralna, Atlas — Stary Ry­
nek, Balcerek K. — Wodna 13., Cybulski, księ­
garnia — św. Marcin, Dybicki K. — ul. Wrocław­
ska, Dzikowska — św, Marcin 32., Globus — 
Szeroka 6., Goździejewski —- W. Garbary 40., 
Hermes — plac Piotra 4., Ignatowicz K. — Stary 
Rynek, Jarosz W. — przy Alejach, Jóźwiak Jan 
ui. Jezuicka, A. Mańkowska — przy Alejach, Koia- 
nowska — ul. Wodna 1., Koszczyński — ul. Wo­
dna- 19., Księgarnia św. Wojciecha — św. Marcin, 
Leitgeber J. księgarnia — przy Alejach, Leitgebei 
N. — ul. Wodna (róg W. Garbar), Loga K. — 
ul. Podgórna, Lossow Artur — Chwaliszewo 68.,' 
Marcinkowski — św. Marcin, róg Piekar, Nie- 
mierkiewicz, księgarnia — plac Wilhelmowsid, 
Nowak J. — ul. Rycerska 33., Nowy Bazar — 
ul. Strzelecka 32., Pawłowicz C. — ul. Wodna 2., 
Przybysz J. K. — ni. Szeroka 9., Rosę A. — w 
Bazarze, Siewicz T. — ul, Półwiejska 3„ Stella 
—- W. Berlińska 54., (Jeżyce), Stella — ul. Wodna 
15., Stuwczyński W. — W. Garbary 19., Szcze- 
panowski — handel cygar w hotelu francuskim, 
Templowicz W„ księgarnia — przy Alejach. Wi- 
lak — ul. Podgórna 10., Wlekliński J. — w Baza­
rze, Wojterska T. — ul. Następcy tronu 26., 
(Wilda).

następstwem tego jest zwykle brak krwi, bez­
senność, nerwowość, wycieńczenie.

Jeżeii w czas zażyjemy Leciferiny, zdołamy wzmoc­
nić nasze siły i odświeżyć nadwyrężone nerwy, a wnet 
wróci chęć do pracy i energja życiowa. Leclferrina 
okazała sięniezbędną i konieczną przy obecnym sposobie 
naszego życia.

Cała cutelka kosztuje mk. 3.—. Do nabycia w aptekach.
W Poznaniu ma na składzie „Czerwona Apte­

ka“; w Lesznie „Apteka pod Orłem“; w Bydgosz­
czy „Apteka pod Koroną“ (240)

Gdzie nie można nabyć, prosimy zgłosić s;ę do che­
micznych zakładów „Szienus“ G. m. b. U, Frankfurt 
nad Menem (a Msin).

Wjetiowsmie
Rzadko spotykamy rodziców, którzyby u swych dzieci 

w czasie ich rozwoju nie zauważyli mniej lub więcej cho­
robliwych objawów z powodu braku krwi i niedostatecz­
nego odżywiania. Bladość, częste bóle ętowy i 
krzyża, skłonność do zmęczenia bicie serca, 
niestrawność, brak apetytu, ©góSne osłabie­
nie, ociężałość, oto codzienne objawy, z którymi spo­
tykamy się w pokoju dziecięcym Choroba angielska i 
skrofuły, a takżei odziedziczona skłonność do suchot, wy­
stępują zwykle razem z wielkim brakiem krwi.

Przy wszystkich tych chorobach dziecięcych stara 
się lekarz przedewszystkiem o usunięcie braku krwi i po­
lepszenie jej części składowych Pierwszorzędni lekarze 
dowodzą, że przez użycie L<s ciferriny szybko polepsza 
się ogólny tan zdrowia, wzmaga się apetyt, wracają siły, 
wzrasta odporność; słabowito dzieci rychło przychodzą do 
siebie

Lecifferrinę zażywają chętnie wszystkie dzieci dla 
jej miłego smaku.

Cała butelka kosztuje marek 3,— Do nabycia w 
aptekach.

SZCZAWNICA
Szcza«? ałkaliczno-słone: ¡^silniejsza w Emie.

Wskazania: choroby drćg oddechowych, na­
rządu trawienia, dróg moczowych, przemia­

ny materji, krwi ś choroby nerwowo. 
Sezon od 20- maja do 20. września.

Stacja kolei Stary-Sącz, lub Nowy-Tsrg, gdzie 
czekają fiakry. Prospekty wysy!a i udziela informacji 
Zarząd Zakładu, lub lekarz zdrojowy Dr. Włyńskl, 
Ca do mieszkań zakładowych i wysyłki wod szczaw­
nickich z wyłączeniem. Galicji wschodu ej przyjmuje 
zgłoszenia Zarząd Zakładu > 606

Praca T|

otwarte od godz. 12. do 2. w południe i od pół do 
6. do pół do 7. wieczorem. Telefon nr. 1640.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk (ul.
sWiacji, 26,-27.)otwarte w dni powszednie, 
oprócz poniedziałku, -od' 10. da 1.' w niedziele i

'"święta od 12. do"3. >»*
Dział ludoznawczy w Muzeum im. Mielżyń- 

skich przy ul Wiktorii 27. otwarty codziennie. 
Wchód z ogrodu na lewo. W niedziele i ponie­
działki od godziny 12. do 3.. w następne dni od

j Czerstwe zdrowie i nowe życie 
! dla osłabionych.
i . Czerstwe zdrowie, to prawo przyroozone każdego czło­

wieka. ■- Gdybyśmy żyli, jak wymaga tego natura, to nie­
zawodnie doczekalibyśmy się czerstwego późnego wieku. — 
Lecz dzisiejsze nadużycia naszych si# żywotnich, 
naprężanie nerwó«.» troski zawadu, aepsuke 
powietrze, jakiem oddyehdmy zwłaszcza w miastach 
wszystko to podkopuje nasze zdrowie i doprowadza organizm 
nasz do ^upeJn^co osłabienia fizycznego i duchowego. A

7 4

Biegła ekspedientka

z branży tow łokciowych luli bie­
lizny potrzebna 5043
usaca Fryderyfcowsfea 3!. 1.

©sofea

z lepszem wykształceniem dobrze
polecona szuka posady w biu­
rze jakiej instytucji w Poznania 
lub jako kasjer, kancelista, kontro­
ler, zarządca domu i t. p. zaraz 
lub od 1. 10. r. b. Łask, oferty 
pod lit. D A. nr. 5038 do Eksp. 
Kurjera Pozn.

V
J'.
to
j

4

Kursy papierów wartościowych.
na gieDzie berlińskiej:

Objaśnienie: p= lopyt; d=podaż ; z=zapłacone; 
n=nieco ; ult=ultiino.

' ‘ ' Tendencja
I)vsb>eto prywatne - - - . . .
Ko ony ----------
Kuble............................................. . _

niem. pożyczka państwowa -4 proc
3 „
4 „ 
3'/i n 
8 „ 
3’ , „
3 ,,
4 „
8 „ 
8‘/á „ 
4 „
R’/
4 
8 
4 
81 
8
8v,;;
8 „
4 „

1/2 „
4 „ 
47» „

'2 11

'a 11

piuskie konsole

pozn. pożyczka prow. - - -
n „ „ 1895
„ „ miejska 1906
i, » „ 1908

„ „18MM903
pozn. listy zast, sur VŁ. X

» „ „ KI-XVH
u ii b Ser ja i.
•i u i, ser ja A
ii ,i i, ser ja E
ii ii ii serja C
u u , u serja B

Ząch-pr. listy zast. now. II

■ 2 9. 31 8.
miera 

¡ 4'/
• niep,

8'4,
■ *84/90

216.10
100,80
79.20

100.80
80.25
79.20
86 30

- 84-85
216,35
100,80
79.30

100,80
89.30 
86^30
86 50

Akcje półu.-Diem. Lloydu 
„ Edisona (A. E. G.) ult.

SEui-sy o MO'»zlnSe 8,
Akcje banku niemieckiego ' 
tjombafdy
Akcje Canada Pacific 
Niefaieckie Luksemburg 
Akcie kopalni Phönix

ult. 8 128,'/, 
l 270,'/,

258,% 
206,•/. 
274,- 
182 - 
276.3',

127)7’
270,3/,

'^4Í-
192?-
2i 
195 
267.— 
175,- 
265 -

Kuchy lniane .... 
Kuchy palmowe ....

Nasiona 
Koniczyna czerwona - - 

„ biała - - -
. „ szwedzka - - 

Tymotka- - - - - - 
Rajgras
Saradela stara - -

..............................18,00—18,50

..............................15,50—16,50
koniczyny.
- 90,00-00,00—00,00—00,00
- OO.OO—OOJO 00.00—00,00
- 70,00—00,00-00,00—00,00
- 00,00—00.00—00,00—00,00 
. . . 00,60—00,00—00,00

- 00,00-00,1.0—00,60

pozn bsty rentowe
11

pożyczka rosyjska 1902 . .
1905. .

4 „ serbska amortyzacja . , ,
Tureckie losy 400 frankowe . . .
47» proc, polskie listy zastawne . 
Akcje berlińskiej kolei elektrycznej 

„ poznańskiej „ „
„ kolei wschodniej . . , ,
„ banku darmsztackiego. . .
,i prywatnego banku gdańskiego
„ banku drezdeńskiego . . .
„ półn. niem. zakładu kredytów
„ banku wsch. dla handlu i przem
„ browaru Huggera ....
„ tow, wyrobu drzewa Bendixa
„ tow beri. masz. Sohwarzkopfć
„ boehumskiej lejarai stali ult
„ wrocławskiej sprytowni . .
„ chemicznej fabryki Milche .
» cukrowni we Wschowie . .
„ garbarni i farhiarni Renner .
„ kopalnie w Ha-pen . , ,
„ tow. młyn. Hermanna , .
„ kopalni Hohenlohe ....
„ cukrowni w Kruszwicy , .
„ Löbnerta.................................
ii górnośląskiego przem. żelaza
„ górnośląsko zakładu keksów
„ tow. wyrobów cement, w Opolu
„ fabr. maszyn Orenstein Koppel
„ poznańskiej sprytowni. . .
„ Schuckerra .....
„ »Siemens & Haiske ....
„ tow. chemicznego Union . ,
■i 4 ‘/, proc chem, fabr. MHcba ob

an stryj ackiego zakładu kred, ni 
„ berlińsk. tow. handlowego ul
„ baoku niemieckiego ult
„ dyskontu komandytowego
„ rosyjsk banku dla handlu zagr
„ kolei Szantung

Lombardy , , ,
Akcje Bałt, morę and Ohio 

„ Cans.da Pacific 
„ Niem. Luksemburg 
„ Laurahuty. . .
„ kopa'ni Phönix A. G
„ kopal oi

u!t
uit

Ti
uelsenkirchen 

i sk tow tnnsi.prt
okrętowego Hansa

ult.

98,i 0 
99.—

■ 83,85
100.20 p
90.— p 
97,50 d
81.70 p 
97,50 p
89.20 p
81.25 d
87.20
77.70
99.25 
88,75
91.25

100, 5
85.20

174.90
9o;tio

181 50
177.50
169.50 
123,-
132.50 
103 60 
119,—
12 .90
141.60
68.25

233.90
239.50
417.25 
282, 0 
230,—
282.25 
197,75
171.60
185.10
298.50
115.50
86.25

216 75
152.10
217.70
418.25 
na 5 
2-12,25
396.50
101.70

17 l’rt 
25S,i 4
W 4
1>'5,‘/,

W3 ; a 
2i3, /4
182 to 
178/',8 
275,3/, 
206, .

alt,

98 20
99,-

- 88,25
100.25
90.30
97.75
81/75
97.75
89,20
81.30
87 25
77,:0
99 25
88.40
91.10

100.70
85.25

173.50
91.40

181 50 
177 50
169.25 
123 10 
133,-
157.75 
119 -
124.40 
142,-

68.25
233.25 
240,— 
417,- 
283,-
246.90
282.50 
198,- 
171 — 
18to50 
2 9,-
115.50 
8o, ■ 5

■216,50
153,00
217.90
419.25
162.40
241.75
397.50
160.70 
203.— 
172,> , 
259,' t 
1
16
13 i6 s
19’/6

IW.’/» 
272,a, 
182,'/, 
178, •’/ 
276,’/, 
205, - 
157,'/.

!9 '
I 164 —

Targ na zbóż©.
roznań, dnia 2. września 1912. 

Urzędowe notowania miejskiej komisji ta gowej.

Za 100 kg. towaru | wyborow ¡ średniego j pośledniegc

Pszenica nowa 
Żyto nowe. . 
Jęczmień . . 
Owies . , ,

20,80 19 50 18,50
16,50 16,00 15,50
19,00 17.80 16,80
16,80 15,80 15.30

Poznań, dnia 2. września 19.2.
Notowania Centralnej Spółki Raimczej

dla zakupu i sprzedaży (pod kontro 
Pszenica nowa (dobra) biała . 
Pszenica nowa (dobra) żółta .
Ż-to (124)................................
Żyto (124) nowe.....................
Jęczmień dla browarów (dobry)
Owies (dobry)......................

Tendencja:

ą Izby rolniczej.)
216,— 
223,— 
179,—

180,—

Bydgoszcz, dnia 31. sierpnia 1912. 
Urzędowe sprawozdanie Izby handlowej.

Pszenica biała (130 funt.)........................- _
„ kolorowa (130 f) - -- -- - —
„ czerwona (130 f.) ----- - —

. ii „ (’?6 f.)........................... _
Zyto dobre, zdrowe (123 f)-.-.-. —

ii n u (121 f.) ----- - —
ii u ii (113 f.) ----- - —

„ (U5 f.).................. -
Jęczmień dla młynarzy ------

„ „ hrowarów ------ _
Groch na paszę - - - -- -- - J77 jgp
Owies - - -.......................................... jio ¡74
Owies do konsumn - ------ 182— 395

Wróci« wr,
Notowania pr 

Pszębica biała - - - - - 
Pszenica żółta - - - - - 
Ż ■. to nowe ------
Jęczmień -------
Jęczmień dla browarów - - 
Owies ---- ----
Groch do gotowania - - -

„ na uaszę- - - - -
„ Wiktorja - - - -

Groch ogrodowy - - - -
itroch koński - - - - -
Kikurydza ------
Łubin żóit ’ ------
Łubin niebieski - - - - -
Wika - -- -- -- - 
Peluszka -------

Nasiona 
Siemie lniane śląskie -- - ■ 

n 11 rosyjskie - <
Rzep zimowy - - - . .
Siemię konopne- - - - . 
Kuchy rseiuowe ft!ą’kie - ■

11 s> >1008 » «

dnia 31. sierpnia 19! 2. 
y w a t n e.

18.65 
18.00 
15,00 
15 40 
00.00 
17,30 
00,00

21.00-
25,00-

00,0-

oo’oo-
00,00-

n,
27,00-
31,00-
25,00-
25,00-1

20,60- 
■70,50- 
16,00- 
16 40- 
00.00- 
17.80-
18.50-
15.50- 
23 00- 
28.00- 
18.00- 
16,95- 
14,00-

-17,00-
-21,50-
-22,00-

-31.00- 
-33,00- 
-25 50- 
26 50- 
13,75- 
13,00-

21,30 
■21.20 
■17 00 
17,00 
00.00 
■18,40
21.50 
17.00 
25,00 
■31,00
19.50 
17.00 
15,00 
18.00
22.50 
23.00

-50,50 
-35,30 
•26 55 
-284)0 
-14.50 
•13,60

Saradela nowa........................- - 00,00—00,00—00,00
Inkarnatka ........ 00,00-00,00—00,00

Mąka za 100 kg.
Pszenna piękna 28.75—29,20
Żytnia p:ękna .......... 52,50—25,75
Mąka do pieczenia domowego- - - - - 42.50—25,50
Żytnia mąka na paszę.............................. - 14,00—15 50
Pszenne etręby............................................... 12,00—13,50

Ceny na kartofle: za 50 kg.
Kartofle do jedzenia • ....... 2,go— 3,50

„ fabryczne ......... 4--,---- -—■—
Mąka kartoflana, dobra- - - - . - - Ś2,25—
Mączka, kartoflana, dobra - - - - - - 31,75-----

Wractaw, dnia 31. sierpnia 1912. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto - - -
Jęczmień - - 

„ dla brow. 
Owies - - - 
Groch Wiktorja 
Groch mały - 
Rzep - - -

średniego I pośledniego ' 
najw. I najn. j najw. ¡ najn.

20 
30 
50

30 
00 
50

| wyborowego I 
najw I najn.
21 30 3 20 -10 20 30! 19 40 19 30 18
21 20§20'30 20 30 19 30 19 20 18
17 80 j 17 30 17 20 16 30 Hi 20 15
17 00 ¿16)70 16 60 16 30 16 20 15
— - i — - — — — — — —
18 40117190 17 80 17 60 17 60 17
24 00^28 00 22 00 21 00 20 00 19
21 50 s 21,00 19 80 18180 18 00 17
— -f-l-l — — - — —

Berllss, duia 2. września 1912. 
Urzędowe notowania giełd .

Na miesiąc Psze-
nica Żyto Owies 1 Kuku- j 

rydza j
Olej
rzep.

Styczeń - - - - —i —.— — —
Luty- - - - —I-1“ ___ ____ — —
Marzec - - . - ____ ____ ____
Kwiecień - - — ____ ____ _
Czerwiec - - —t— —— _,__ 'V

—I—
____

Lipiec - - - - ----- -
Paź iziernik - 211 1 '172,50 —1 67,80
Listopad - - - —.— ____
Grudzień - - - 211.25 17 ,50. 173.25 147- 67,20
Mai - - . - 215,- 176 - 176,50 150,-
Lipiec - - - 
Wrzesień -

■)
211,- 17l)25 lTsC 146)50 67-

ií»asÜ!Si4G.-'l

Targ na euMer.
Magdehtirg, dnia 2. września 1912.

Surowiec prd. I 88 proc, (bez worka) —,---------
„ prd. II. 75 proc, (bez worka) —,---------
Tendencja: stała

Rafinada w głowach (bez beczki) —,----------
Cukier kryształowy (włącznie worka) ,--------
Rafinada (włącznie worka) ■—,—.—,-
Malii I. (włącznie worka) ■ —,-------—

Tenlencja: bez interesu.

Na miesiąc J Popyt Podaż

czerwiec
lipiec
sierpień - - - - - -
paż<iziernik.'grudzień 1912
styczeń/marzec ...

11,48
9,92

1 9,82 
9,95

10,12
10.27

leaiencją: mocna, Powietrze: siepawae.

11.47
9,95
9,95
9,92

10.15
,10,30

Znaczny
zarobek

«sięgnie, kto pośredniczy w sprze­
daży naszych książek. Niewpra- 
cowanych poucza i wprowadza 
nasz zastępca. 4858

Poszukujemy również

agientów z koloną.
Zgł szenia wprost p. a

UniaKsiwskaG-m. hJ.

iSytons (Beuthen O»
(Giener. zastępstwo fi ni K Miarka 
Mikoiow i Katolik, Bytom.

•1518Poszukuj ę

z w >■ kształceniem gimnazjal e/n i 
Biiatoreością muzyki.

&sięgac*nia i sktad nut
IM. Niemierkiewicsę,

gílac Withelmowskl ni*. 3.

Sprzedaże

Gospodarstwu
moje, ca. 75 mórg z masyw bu­
dynkami, kompletnym inwentarzem 
i całkowitem żniwem sprzedam 
pod korzystnemu warunkami 5037

B. Sadowski,
Krotoszyn (Krotoscbin).

:: minowany :: pieiopowasz
chorych i m»saż. z kilkolettóą prakt. 
poszukuję miejsca do chorego pana 
zaraz Łaskawe zgłoszenia do eks­
pedycji Kurjera Pozn. pod nr. 4949

powiatowem, potokiem i bar­
dzo rtichliw. mieście jest w rynku

do nabycia ewent. wydzierżawienia 
-— Oprócz piekarni parowej mieści 
w sobie duży skład nadający się 
do każdego przedsiębiorstwa. Ca­
łość przynosi 3 500 mk. dzierża­
wy. Nie szumna, ale rzadko rzetel­
na i zdrowa oferta. Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurj. Poz. pod nr. 5051

TORUŃ
Prawie nowa, kamienica z 2 in- 

toresanu od przeszło 20 lat istna 
przyy ożywionej .ulicy, dla podeszł. 
wieku na sprzedaż'za 62000 mk. 
komorn. 3 847 mk:, wpłaty do 15 
tys. mk. Oferty pod nr. 4325 do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Ha baig, dnia 2. w. zenu, ,919. 
Saletra. Loc^o, 11,15.

Wrzesień-Pażdziernik - 11,15
Luty-Marzeo............................. 11^5

Tendyncja: mocna.

GiS-sń/iH, dnia 31. si&fpnia; T9J2. 
Notowania Towarzystwa Ceres.

Pszenica: mk. 190,00 —. 06 0(
Ż to: mto 17300 -174 Ot
Jęczmień: mk. 195,00—200,0(
Owies: mk 176,00-000,0C
Otręby pszenne mk. 5,35 za 50 klg

„ żytnie mk. 5,55 za 50 klg
mi i iiniiii-?-—r-iTnu-imiiT—TT-rn»n

Targ na bydło.
Poznań, dn.a 2. s crpnia 1912,

Miejska żenąlńla. — Urzędów e sprawozdanie dy rekoji 
Spędzono: ——. »- ...Ja

bydła ------ s-i.k 17
świń ...... j, 258
cieląt ...... „ 22
owies - „ —
kóz - -- -- -- „ —
prosąt- - - - - - „ —

ra em sztuk 297
Płacono za 50 kg. żywej wag.:

I Bydło.
A, Woły:

a) peiiiomięsne, wytuczone woły najlepsze
n j wyżej 6-leto —

b) młode, mięsiste, nie wyluczone woły
i starsze wytuczone - —

c) średnio pas,one młcd8, dobrze p&sioue
starsze ...........

a) mai < paaiorie w każdym wieku - - - 35-—4( 
B Stadu ki:

a) pe> omżęsne, wyrosłe, n»jle;sze - - . —
b) pełnomtęsne, młodsza........................ - 44—4f
c) średu.o paamne młodsze i dobrze pasio- — 

ne ~tars ---------- - 38—4!-
C. Jałówki i krowy:

ą) peinom.ęs as, wytuczone jałó«ki naj­
lepsze ----------- - —

b) psłnomięsne, wytoczone krowy naj-
I psze do 7 lat - - - ----- - —

c) starsze, wytuczone krowy i mniej roz­
wiń ęte młodsze krjwy i jałówki - - 40—4

d śieunio pasioue krowj i jałówki - - 34—3 
e) mało pas one krowy i jalówk. - - - 22—3

D. Mało pasiona bydło włodortańe (>arł,k ) —
II. Cielęta

a) naiwyborowsze, tuczone ----- —
b) wyborowo tu z.»ne ------- —
c) średnio tuczone i dobre od cyca - - 60 -6
d) maio pas,one i dobre od cyca - . - 53—5
e) poślednia od cyca ------- 45—5

III. Owce.
A. Owce tuczone w chlewachI

a) tuczone jagnięta i młodsze tuczone —
ba/any - -- -- -- -- -- _to

b) starsze tuczone tarany i młodsze tu- —
czone owce - -- -- -- -- —

c) średnio tuczone barany i owce (wy- —
brukowane)- - —

IV Świnie. 3
a) tli sta ponad 5 cent,arów żywej wagi 68—1
b) pcłmm; sne p nad 2 i pół cent, ży­

wej wag -----..............................84—i
c) peint-m ęsne ponad 2 cent, żywej wagi 62—(
d) pelnomięsne Co 1 cent, żywej wagi - 55—(
e) męsite niżej 160 funtów - - - - - 5 —ł
f) nieerysta mac ry -------- {¡8_

Inter s: spot.
Rynek w świu.ąch bodaj zottal u, r.ą.aęy.



1Z dniem 1. września r. b. przenieśliśmy

Pocztowo konta 
ozescowe

nasze do znacznie powiększonych i odpowiednio urzą­
dzonych lok- li przy ulicy >
Ekspedycja w podwórzu na prawo na parterze 
R e d a k c j a „ „ „ „ I. ptrze.

dotychczasowy numer 524 został zmieniony na 
Telefonem przyjmuje Ekspedycja także drobne, oraz 
pośmiertne ogłoszenia jako też inseraty dla wszyst­
kich innych pism tutejszych i zamiejscowych po ceme 

oryginalnej bez kosztów.

urządziliśmy dla wygody zwłaszcza zamiejscowych 
Czytelników i Inserentów naszych. Dla oszczędzenia 
portorjum proś my odtąrl wysyłać wszelkie przesyłki 
pieniężne za pośred. czekowej kartę przekazowej (Zahi-

i adresować: iCurjer Poznański, Poznań Nr. konta czekowego

Wydawnictwo Kur era Poznańskiej

Tygodnik PolskiKsięgarnia 0. Gebethnera i Sp. w Krakowie
otrzymała na skład główny :

Adam Z. Esperanta - Pola kaj Espe;anta-Litova Bibliografio 
: 887.— 9)2................................. ,......................... .....

Bujwid'O. Kvin prelegoj pri bakterio] . , , . . . . . . 
Grosse J- Pan. Ty czy Wy. Odezwa do społeczeństwa . . 
K«w* kl M I Si Cz‘«5fe*»wsk?-, Fizyka dla szkół wydziałowych 
S^ymtcńsM! J&n. Krótki przegląd polskiej literatury o alkoholizmie 
Współczesne mała stwo polskie. Z szyt 1 Franciszek Żmurko .

„ 2 Włodzimierz Tetmajer
„ c.tosSj 3 Wincenty Wodzinowski

Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie i artystyczne 

poświęcone zagadnieniom życia narodowego 
wychodzi w Warszawie

ul. ś-to Krzyska nr. 16, telefon 228-88.
Przy najbliższym współudziale panów: Stanisława Bukowie­

ckiego, Stefana Czarnowskiego, Zdzisława Dębickiego, Stefana Dzie­
wulskiego, Manfreda Kridla, Józefa Siemieóskiego, Gustawa Simon , 
Lucjana Zarzeckiego i wielu innych.

Organ niezależnej opinii narodowej. 
Odzwierciedla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 

licach i jego związek z kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztaki pozwala czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 
Redaktor i wydawca: H. Zaranowski.

Cena prenumeraty:
i rocznie

"W Warszawie: < półrocznie 
l kwartalnie

»WÄÄSfÄÄSifSiSiiÄWÄÄÄÄjiiÄ»»!!

5Ä ;lPriÿfî^àkzdsiy'"zdsiàtem jako |

rb. 7, - 
„ 8,50

rocznie
półrocznie
kwartalnie

Za odnoszenie 
do domu

20 kop. kwartalnie 
rb. 8ul. Nowej 1. Ä

Dr. FRITZ WOLFF, adwokat.
= Telefon 29S2. =

W Królestwie i Cesarstwie

{rocznie 
półrocznie 
kwartalnie

Za granicą

nsjiwwszfeh fasonach
i wielkim wyborze

poleca

-... ■■ -■ ■: Własne wyroby * —..■■■
czekolady, karmelków, marcepanów.
M. NAWROCKI

Pom, ul. przy Synagodze (am lempel) 15.
poleca rozmaite gatunki

smalcu i tłuszczu 
u także słoniny.
Proszę zażądać najnowszego cennika.

.Wodno ulicss .ni*. 2«
============ .PjT^stąnek kolei elektryczne.] ==============

Najprzedniejsze ciasta, torty etc.
oraz wszelkie

: : pieczywa cukiernicze : :
Pod gwarancją na czystem, prawdziwem maśle przyrządzane.

Wina, piwa, llkwory pierwszorzędnych firm.

Bon Marché
plac Wilhelmowski nr. 1

dla bractw i gromniczne
wykonane wedle przepisów koś­
cielnych, oraz świece ceresynowe 

poleca

| Poznań, ul. Bismarka 8-9. Biuro techniczne. Telefon 420.

1 CentralB i instalacja elektryczna Ola siły i światła.
I ' Dzwonki i sygnały elektryczna, telefony, gromochrony. 
s Skład materjałów instalacyjnych
| Ogrzewanie centralne wszelkich systemów. — Centralne 

odkurzanie, wodociągi, kanalizacje, motory gazowe, ben-
1 zynowe i spirytusowe. — Wciągi dla osób i towarów. 

MT H?a»l»iny 'dia roSmctwa i przemysłu,

Wisie pracy oszczędzi sobie pani domu za pomocę 
Bardzo wydaj-

? w W gu» gJ| j ’ ne tego ta-
itAMJyJ prziirawg.

W. Gśssłer, Poznań, Chwaliszewo 8. 5027

e .4^ K 4% È
IHAßAZYB ESEBLÜ

przedmiotów wyściełanych 
4 oraz pracownia wszelkich prac stolarskich f 

Meble wsTetklegio rodzaju. 
Wyprawy dla n^woże-taców i-
Prosząc o łaskaw e poparcie naszego przedsiębiorstwa kreślimy f 

z wysokim szacunkiem F
Hargtlsiewica: & Kociałhowski

POZNAŃ, Grobla I a (nar. Wielkich Garbar). F'
O V F *fF g

łńiyki ariJstfczne- wydawnictwo polskie, AUiinl francuskie, angielskie i niemieckie 
w ogromnym wyborze. =

ag^S, " 2 serje pocztów- k w 10-cui 
wWWS obrazach wydanie francuskie.

Cena kompletu mk. 2 00
■ ...- poleca = - 4951fif nil Hotel de Roms 

w winiarni i piwiarni
codziennie 4577

koncert ssloaw.
Grassmann & Kocik
ul. WiTielmcwsk® 27. Pcznań Te! nr. 1054.

Pracownia eleganckiej garderoby 
mę ki ej na miarę. 5878

W* Skład .sukna.

tySko !. iś&PP, u!. Podgórna nr, 6. 
Szały — Łóżka — S-sr-jiy — Krzepła — SzyfonierLi. 

— Lustra s 4. d. - Całkowite wyprawy I
Ctny nadzwyczaj tahie.

Długoletnia gwarau ja, piowiaoji frftnke.j

Isip’ | ! Zakład litograficzny - Drukarnia 11 
| | Fabryka wyrobów papierów ch. | |

&»! jK 1
’«BBaatowrtttiśaaNiBaaBNNaNaBAe^a&MiiHiftNiaiM^aBs

KASA OSZCZĘDNOŚCI
;■ ; ... ,;,WviU'zyśiya akcyjnego

Kwileebi Potocka Spka
POZNAŃ, plac Wilhelmswski nr. 3. 

przyjmuje depozyty i drobne oszczędności 
od 1 marki począwszy płacąc obecnie od dnia złożenia kapitało 

3'/, % na każdorazowe żądanie
4% za wypowiedzeniem kwartalnym 
41/, °/0 za wypowiedzeniem półrocnym 

a poza tym według umowy, z



“W! «mH»

Cena jednoflta
dla pań 1 panów . .

ÜebSel Rfleblel
J24& ulica Podgórna nr. 8,
SłB^i lustra, azyfonierbi, krzesła, łóżka ortu kom- 
iletne wyprawy dla nowożońców po najniższych eenaoh
s. krąkowski, Fabryka mebli ssŁiSŁ

KASA OSZCZĘDNOŚCI
Towarzystwa akcyjnego

Kwilecki Potocki & Spka
POZNAN, plac Wilhelmowskl nr. 3. 

przyjmuje depozyty i drobne oszczędności 
od 1 marki począwszy płacąo obecnie od dnia złożenia kapitah

31/, % na każdorazowe żądanie 
4”/0 za wypowiedzeniem kwartalnym 
41/, % za 'wypowiedzeniem półrocznym 

a po zatym według umowy.

WESTA“

Bank wzajemnego zabezpieczenia na życie
w Poznaniu.

ZObOZPIBCZB i kapitały płatne przy śmierci 

osoby zabezpieczonej,
■ - kapitały płatne wchwili, gdy

zabezpieczony dożyje pewnego 
z góry oznaczonege wieku 
n. p. 50 lub 60 roku życia, 
kapitały na studja, wojsko­
wość i posag dla synów i 
córek,
kapitały na przypadek śmier­
ci od 100 do 5000 mk. bez 
rewizji lekarskiej, i z udziałem 
w dywidendzie.

Zabezpieczenie dzieci bez rewizji lekar­
skiej i z udziałem w dywidendzie z miesięczną

lub tygodniową wpłatą składek. «

Dywidendy udzielono za rok 1911,
1® proc.

Bliższych wiadomości udziela Dyrekcja

„WESTY« w Poznaniu,
św, Marcin nr. 68.

99

co
g

MEBLE
towary wyściełane

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
polecają 4508

> Kowak
POZNAM, ul. Szkolna nr. II.

Wyprawy od ISO mk. począwszy.
Dogodne warunki spłaty.

i

Wykonanie luksnawę 1050
• ***!■*» ... „4, Iw

Wyprzedaż Salamandra
nie Istnieje.

Prowadzimy tylko ookup- 
ne sorthnonty w trzewi­
kach dla pań I panów 
w znanej drobroci, 

które tak szybko sprzeda- 
jemy, *e przepełnienie ma­
gazynu starymi parami jest 
nie możliwe. W magazynach, 
naszych jest dlatego zawsze 

świeży towar. 
Prosimy żądać katalogów.

Salamander
Towarzystwo obuwia z o. p., Berlin.

4980

Poznań, Plae
Wilhelmowskl 7.

Ht

Restauracja - Kawiarnia 
„RESURSA“
iw. Kareta 68. (Dom ogrodowy)
Poleca: Znakomite piwa, prawdziwe kulm- 
bachskle Kiesslinga, monachijskie Psckórf 
I św. Tomasza, porter i Ł d. — Obiady od 
1.00 mk. począwszy do najwykwintniejszych 
— Wyśmienita kawa z własnym pieczywem, 
Konęert w ogrodzie co środą i sobotą

— bezpłatny. —

Z wysokim szseunk. — MARJAN RAKOWSKI, gosp. 
władoioiel test Fflrstenłrone. Wielka Berlińską 58.

1788

Koncert artystyczny.
(W niedziel w południe Matinée) |

Sil „Zielona Kawiarnia“ •

mi „Sala Concordia“ |
Q J. Koplińsiu, Wrocławska 13 obok poczty. *

Premjowane złotym medalem w Lignioy.

aż do

Kostjumy. . m * 8“, 10”, 15'“ 80”
Spódnice. . ¡-* ~> 2"”, 5' °, 8°°
Paletoty kolor, w * 4“, 8“, 10°° * 40“ 
Paletoiy czarno w«»10“, 15™, 20” «• 60“ mŁ 
Płaszcze od kurzu m «46™, 8°°, 10“ * 40«, 
Suknio gotowe M «¡10“, 12“ 15“ 4» 50°^.

M. Malinowsfti
Największy

specjalny magazyn okryć damskich. 
Stary Rynek 57„ parter i 1. piętro

Piece piekarskie.
Prosimy przekonać się.

Ustawianit nowyob orai przebudowania piucy piekarskich, wy­
konuję się tanio. Postawa maszyn dt dzielenia' ciasta, blachy do 
placków orai częśc’ zapasowe dc yiec- piekarskich. 168

SHf“ Także na odpłatę. 'W

FR. RITTER, Poznań
Wielkie Garb ary nr. 49. — Telefonu nr. 2759.

Zastępca: A. Smidowlcz, Wydawca pracy piekarskiej, 
ulica Jeźuioka nr. II. — Telefonu nr, 2542.(Si'. 5 ., v.' .‘-'.i.; '' : ' X i fi: i.'? C ;'oł i««

„.jwąA-..,- tacxnU
i MKr* Ks? & Hte,

Patenty na wynalazki we wszystkich krajach

Dr. MARJAN KRYZAN
rzecznik patentowy, inżynier dyplomowany.

POZNAN, Rycerska 33. ========= Telefon 2650.

Fr. Krzyzagórski,
Poznań, św. Marcin 5-6. (obok kościoła)

poleca po nizkich lecz stałych cenach swój skład

MEBLI nz TOWARÓW WYŚCIEŁABYCH
wyrabianych w własnych pracown. pod długoletnią gwarancją.

Szafy, szafki do bielizny, stoły, lustra, krzesła, 
bufety, saloniki mahoniowe i orzechowe, kuchnie 
w różnych kolorach oraz garnitury, kanapy 1 t. d.

Wyprawy po możliwie nizkich cenach
Zasada: Większy obrót — mały zysk.

13

Doniesienie!
Szanownym moim odbiorcom donoszę, że powiększyłem znacznie mój

Oddział sprzedaży hurtown
Podróżujący moi odwiedzać będą wszystkie 
miasta i miasteczka regularnie co 3 miesiące.

4917

ài
I IA T 9. ■. . : POZNAN 

Siary Rynek 65|69.
Jedyny polaki hurtów,-y skład Tiw^r -w prowadzonych w D im ch Towarowych
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